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Nr. 275 
Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA isgartalnie . . á złe. BO sent 
La pane maal aoU s 

y Ztową : 
miesięcmie Rt BE kgs s — s 
6 złr. — ot. 


w : państ 4 oki M 
do Prus i Rzewpikkanieckiej T 
er ET Izę =. IJ 

E 7 F Włoch, Turcji ł księstw Naddu.| 50 mt. M 
5 a Berbit. arei 
Numer pojedynezy kosztuje 19 ent. 
PE. AE NA CAAA » 


Od administracji. 
Przedpłata za miesiąc grudzień : 
we Lwowie: 


miesięcznie |. E ; 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 złr. 


Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 


EZ nn 


Lwów d. 28. listopada. 


(Wynik walnego zebrania Rady ruskiej. — 
List ks. Naumolcza; podstęp moskalofilaki. — Bie- 
żące sprawy przedlitawskie.) 


Poniżej podajemy przebieg walaego zebra- 
nia Rady ruskiej, Mowa ks. Pawlikowa na za- 
gajenie była ogółnikowa; p. Płoszczańskoj usu- 

"ną? się na pozór, bo główny referat oddał p. 
Dobrjańskiema, którego sam usunął był z se- 
kretarjatu Wydziału Rady a sam tę najważniej- 
szą posadę zajął; wniosek pogodzenia się stron- 
nictw ruskich przyjęto jednomyślnie, al» tylko 
w zasadzie — w praktyce zaś nie przyjęto na 
członków mężów takich jak profesorowie uni- 
wersytetu Szaraniewicz, Ogonowski i t. d.; do 
Wydziału ponownie obok ks. Pawlikowa wybra- 
ny został p. Płoszczańskoj, 

Całą tę historję wyjaśnia podobno najlepiej 
list ks. Naumowicza, umieszczony w najnow- 
Szym numerze Słowa na czele pod nap. „Sine 
tra et studio 6 zbliżeniu naszych stronnictw.“ 
Jak wiemy ks. Naumowiez podpisał Odezwę Ru- 
sinów tarnopolskich — zdziwiło to nie jednego, 
ule też powszechnie przypuszczano, że ks. Nau- 
mowicz nie długo wytrwa na stanowisku poje- 
dnawczem, gdyż konsekwencji u niego nigdy 
nie było. W samej rzeczy w tym liście ks. Nau- 
mowicz oświadcza, że Odezwę ową podpisał, nie 
czytawszy jej treści, a podpisał ją na tych 
przypuszczeniach, że takzwani „ukraińcy* (snti- 
moskalofile) zaczynają się skłaniać już do „Sta- 
rej Rusi.* Pomiędzy pojawami w tym względzie 
przytacza ks. Nanmowicz, że 184 młodzieży ru- 
skiej przesłało mu na imieniny b. r. adres u- 
znania; że z wyjątkiem nie wiela, nkrajńcy po- 
czytają porzucać swoją pisownię i przestają 
imiona swoje pisać tak jak lud ruski je używa; 
a co główna: 

„Z zadowoleniem spostrzegłem, że to stron- 
nietwo, zachowując dawniej bardzo wielką 
wstrzemięźliwość wobec Polaków, a całą żółć 
swoją tylko na „Moskali* wylewając, teraz juź 
i dla Połaków znachodzi słowa prawdy za wy- 
rządzane nam krzywdy, i że nie wszyscy 
tak wrogo usposobieni są dla Moszwy, — i w 
ogóle zanważałem, że to stronnictwo już jest 
na drodze szczerego pojednania się 
z nami, i tylko wygląła sposobnego cza- 
su, aby to mugło uczynić z honorem, a obe- 
cny czas mianowicie ku temu bardzo się nada- 
je“. (Odszczególnione tn wyrazy odszczególnił 
ks. Naumowicz; p. r). 

Ks. Naumowiez powiada dalej, że pojedna- 
nie należy rozumieć tak, aby przyjąć do Rady 
russkiej „byłych zwolenników“ stronnictwa u- 
kraińskiego, ale odrzucić brzewódzców i tych, 
co ruskie szkolne książki nkładają, bo „ci pod 
russką firmą obcym bogom służą." 

Zresz 


Królowie 1a wygnaniu. 


POWIEŚĆ 


22 Alfonsa Daudeta. 


Król się bawi. 


(Ciąg dalszy.) 


Od tego czasu Culeta pozostawiła królowę 
w spokoju; ponieważ jednak potrzebowała roz- 
targnienia dla swoich nerwów, i kogoś, na któ- 
rymby mogła gniew swój wywrzeć, zwróżlła 
ostrze swego złego humoru przeciw Elizeuszowi 
"i przeszła w końcu do partji markizy. Dwór 
królewski dzielił się na dwie partje. Po stro- 
nie Elizeusza stał tylko pater Alirus, którego 
surowe i stauowcze słuwo bardzo mu pomagało; 
ale mnich często odjeżdżał do Ilirji do klaszto- 
rów franciszkańskich w Zarze i Raguzie od- | 
wożąc tamże polecenia głównej kolegiaty z Rue 
de Fourneaux. Było to przynajmniej preteks- 
tem do jego tajemniczych wycieczek, x których 
corax bardziej rozpłomieniony powracał; wiel- 
kiemi wściekłemi krokami biegł przez wschody, | 
przebierając ziarnka rożańca i mruczał przez 
zęby modlitwę, która brzmiała, jakby ustami, 
kule na wszystkie strony miotał, Zamykał się 
na długie godainy sam na sam z królową, a po 
kilku dniach spoczynku puszczał się znowu w 
drogę; wtedy partja markizy miała otwarte 
pole do napaści na ochmistrza. 

Wszyscy byli ku niemu nieprzyjaźnie uspo- , 
sobieni, zacząwszy od starego księcia, którego 
wojskowe nawyczki obrażała opuszczona figura, 
i długie włosy Merauta, aż do pokojowca Le-. 


„skarbu został hr. Clam-Martinitz. 
wyznaje ks. Naumowicz: „Z praw- | 
dziwą radością czytałem 1. numer Batktwszczyny , 


PORZE DEO i. T USE WTEM EEE ONI ONEURWEĘZEE 


We 


(w którym jest wiadomy już nam program; p. r.), 
ale już dalsze numera zraniły mnie niesłuszne- 
mi wycieczkami przeciw Towarzystwu im. Kacz- 
kowskiego i jego członkom, tudzież przeciw tak 
zacnemu patrjocie jak p. Fijałkowski.* (Jest to 
włościanin, który na zebraniu tego Towarzy- 
stwa w Stanisławowie żądał oświadczenia, że 6- 
becne ruskie książki szkolne są niezrozumiałe 
dla ludu; p. r.). 

List ten ks. Naumowicza jest nieoceniony— 
odkrywając cały plan — choć zapewne nie ks. 
Fortuny i Rusinów tarnopolskich — ale takich 
Naumowiczów. Pod pokrywką pojednania umy- 
ślono zniszczyć stronnictwo antimoskiewskie a 
spotęgować moskiewskie. 

O ministerstwie nie bardzo dobrze mô- 
wiono. 

Wzmiankę dzisiejszą kończymy temi same- 
mi słowami co pierwszą o walnem zgromadze- 
niu Rady ruskiej: Obaczymy, co będzie dalej ? 


Według Narodnich Listów delegacje będą 
zwołane na 9. grudnia, ale tylko trzy posiedze- 
nia odbędą; sejm czeski zaś będzie zwołany po 
10. stycznia na krótką sesję i przed końcem lu- 
tego znowu się zbiorą Rada państwa i dele- 
gacje. 

Klnb czeski będzie głosował przeciw dwom 
pierwszym rezolucjom, dedanym przez komisję 
do ustawy o zarazie bydła; tudzież uchwalił gło- 
sować za rządowym projektem ustawy wojsko- 
wej i uchwała ta obowiązoje wszystkich człon- 
ków klubu. Walka była wielka w klabie co do 
tej sprawy. Przywódzcy musieli przyjąć całą od- 
powiedzialność za tę uchwałę ; tudzież zaręczyć, 
że wa właściwych miejscach, a zwłaszcza hr. 
Taaffomu oświadczą, iż głosując za nstawą woj- 
skową, idą przeciw życzeniu ludu czeskiego, i 
że czynią tę wielką ofiarę dla państwa jedynie 
w tej pewnej nadziei, że nietylko obecny gabi- 
net, ale i każdy następny uzna tę ofiarę i całe- 
go wpływu użyje choć dla spełnienia tych skrom- 
nych żądań czeskich, które są złożone w me- 
morjale. Zdaja się, że przywódzcy czescy już to 
oświadczyli Taaffemu, znajdujemy bowiem na 
czele Pokroku następujący telegram : 

„Nad memorjałem czeskim naradzać się ma 
komisja ministerjalna, która umyślnie ad koc 
będzie utworzona. Członkiem jej będzie także 
radca Neubauer z ministerstwa Prażaka, któr 
już dawniej wypracował był projekt o równo- 
uprawnieniu w urzędach, mało co różniący się 
od zasad w memorjale wypowiedzianych.* Sam 
memorjał ma być wkrótce ogłoszony. 

Klub liberalny jak już wiemy, 74 głosami 
przeciw 2 (Schwegel i Suess) przyjął wniosek 
Czedika ; przeciw ewentualnemu wnioskowi gło- 
sowali: Schwegel, Suess, Kinsky, Weisz i Edl- 
man. Uchwały te są obowiązującemi dla wszy- 
stkich członków klubu. Pozostaje jeszcze nchwa- 
ła komitetu wykonawczego. Rozprawa nad asta- 
wą wojskową ma się począć dzisiaj, i zająć kil-| 
ka posiedzeń. W poniedziałek ma przemówić 
minister Horst. Według pism węgierskich, cen- 
traliści Izby posłów nie ustąpią, a gdy o roz- 
wiązaniu Rady państwa mowy być nia może, 
więc rząd będzie musiał zawrzeć kompromis. 

Od Nowego roku ma wychodzić we Wiedniu 
nowy dziennik polityczny w duchu konserwa- 
tywno-autonomicznym, Oesterr. Allg. Zig., pod 
kierunkiem podobno hr. Hohenwarta a redakcją 
p. Jana Bernatha, wydawcy tygodnika Politi- 


‘ache Fragmente. 


Jak słychać, minister hsnflu br. Korb ma 
domagać się utworzenia ministerstwa komuni- 
kacyj, gdyż tylko pod tym warunkiem przyjął 
swiją tekę, do której i sprawy komunikacyjne 
należą. Czesi mają starać się, aby ministrem 


beau, który już z instynkta był nieprzyjacie- 
lem każdej niezawisłej myśli, aż do ostatniego 
parobka stajennego i kuchcika, działających 
wszystko po myśli pana Lebean, aż do miłują- 
cego spokój nadewszystko Boskowicza, któremu 
z tchórzostwa, z poszanowania dla większości 
zdawało się, że musi tak samo działać, jak 


„wszyscy ioni. Sprzysiężenie to nie tyle w czy- 


nach się objawiało, ile w słowach, spojrzeniach 


i tych małych duchowych utarezkach, j«kie za- 


wsze powstają między ludźmi, którzy znieść się 
nie mogą, a jednak żyć ze sobą muszą. Aran- 
żowanie takich małych scen obrała sobie 
markiza za specjalność, Wszystkie możliwe 
miny: pogardliwe i dumne, ironiczne i gorzkie 
robiła przed Elizenszem ; najlepiej jednak uda- 
wała pewne pełne uszanowania współczucie, 
któremu towarzyszyły zawsze na pół stłumione 
westchnienia i wywracania oczu, ilekroć spot- 
kała się z małym księciem. „Czy wasza Wy- 
sokość nie jesteś chory ?* — macała go na wszyst- 
kie strony chndemi rękami i okrywała smutnemi 
pocałankami. 


— Dajże spokój, pani markizo Jeszcze 
w Zarę wmówisz, że jest chorym — przerywała 
jej żywo królowa, 

— Główkę i rączki ma zimne... 

— Wraca ze dworu... To wpływ świeżego 
powietrza... 

I Fryderyka odprowadzała za rączkę dzie- 
cię, zawsze nieco zaniepokojona słyszanem cią- 
gle zdaniem, że królewicz jest zanadto pracą 
obarczony. Stało się to ustaloną legendą, którą 
rozpowszechniało francuzkie lokajstwo, wcale 
w to nie wierząc. Natomiast służba sprowadzo- 
na z Ilirji, mianowicie ogromna Pocza i stary 
Grob, brali to ma serjo, a ostatni na każdym 
kroku spozierał na Merauta podejrzliwym wzro- 
kiem i płatał mu rosmaitego rodzaju figle, któ- 


Lwowie, Sobota dnia 


Nasze gorzelnictwo wobec nowej ustawy 
przeciw zarazie bydła 


przez 


Władysława Fedorowicsa, posła dy Rady państwa. | gi 


Żadna gałąź przemysłu fabrycznego nie roz- 
winęła się tak potężnie i nie nabrała takiego 
znaczenia w gospodarstwie państwowem i go- 
spodarstwie prywatnem, jak gorzelnictwo. 

W gospodarstwie państwowem stanowi ono 
jedną z najważniejszych rubryk dochodów pań- 
stwowych. Dochód z podatku gorzelnianego wy- 
nosi w Moskwie 197 mil. rubli i stanowi naj- 
większą cyfrę w budżecie t. j. więcej niż '/, 
część wszystkich dochodów państwowych; w An- 
glii wynosi on 200 mil. złr., z tego 60 mil. z 
cła; we Francji 45 mil. zir., w północnych Niem- 
czech 25 mil., w Austrji 6,700,000 złr. 

W gospodarstwie prywatnem gorzelnictwo 
ma znaczenie największej wagi jako główna 
dźwignia rolnictwa. Żiemie nierentujące się w 
gospodarstwie rolnem robią gorzelnie rentowne- 
mi -- a w rentujących się podwajają prodnk- 
tywność, Morg ziemi pod kartofiami daje około 
100 złr., pod inną jarzyną tylko 50. W Prusiech 
północnych na lichym grancie, gdzie pierwej na 
milę kwadratową żyło tysiąc ludzi, żyje teraz 
pięć tysięcy, a to dzięki uprawie kartofli i go- 
rzelniom. 

Gorzelnia tworzy z płodów surowych rol- 
niectwa rodzaj rafinady, i robi je zdoluemi w for- 
mie ekstraktu stać się artykułem handlu świa- 
towego, zaś części mniej szlachetne produktów 
surowych oddziela i zostawia na gruncie, daje 
w braże pokarm dla bydła, która zastępuje sia- 
no tam gdzie go niema, umożliwia trzymanie 
bydła w większej ilości a przez to wyproduko- 
wanie większej ilości nawozu, przez co znacznie 
podwyższa urodzajność ziemi. Można powiedzieć, 
że gorzelnia jest w stanie podwoić rentowność 
ziemi. 

Oprócz tych znamiou ogólnych ma gorzel- 
nietwo sp->cjalnia dla Galicji znaczenie wyjąt- 
kowej wagi. Tak silne rozwinięcie się produkcji 
spirytusu w kraju naszym nie jest przypadko- 
wym, lecz koniecznym wynikiem naszych +tosun- 
ków geograficznych, klimatycznych, handlowych 
i społecznych. 

Pod względem bowiem geograficznym kraj 
nasz leży na pograniczu między krajami prze- 
mysłowemi i rolniczemi. Gorzelnictwo tworzy 
niejako przejście od rolnictwa do przemysła i 
łączy oboje. 

Pod względem klimatycznym jest kartofla 


„rośliną fabryczną, w strefa naszej najodpowie- 


dniejszą, a ekstrakt jej, wódka, w klimacie na- 
szym zimnym iostrym, żadnym innym napojem 
zupełnie zastąpić się nie da. Człowiek pracu- 
jący zimą cały dzień w lesie lub na polu, na 
mrozie i wietrze, gdy wróci zmarznięty do do- 
mu, nie zażąda chłodzącego piwa, lecz rozgrze- 
wającej wódki. I ludzie wyższych warstw spo- 
łecznych, którzy nawet zwykla wódki nie piją, 
wróciwszy n. p. w zimie z polowania czują po- 
ciąg do wódki i piją ją chętniej niż wino lub 
inne napoje. 

Anglia o klimacie łagodnym konsumuje prze - 
ważnie piwo a Szkocja o klimacie ostrym i śnie- 
żnym konsumuje przeważnie wódkę. — Ludność 
miejska i fabryczna, prowadząca życie pod da- 
chem i mająca zatrudnienie siedzące, konsumu- 
js więcej piwa; zaś ludność prowadząca życie 
przeważnie na świeżem powietrz, mająca zatrud- 
nienie ruchliwe i natężają”e, jak rolnicy, rybacy, 
żołnierze i marynarze, konsumować będzie z3- 
wsze więcej alkoholu. Jest w tem przyczyna 
fizjologiczna; zmienić się to nie da. 

Pod względem handlowym kraj nasz o kon- 
figuracji długiego rękawa, zamknięty zewsząd 
granicą, oddalony znacznie od centrów handlo- 
wych, produkta swoje wysyłać musi koleją nad- 


re są tak łatwe w obec ludzi zależnych i roz- 
targnionych. Elizeusz, jak niegdyś na dworze 
w X. znowu stał się przedmiotem prześladowań 
i zazdrostek, znown otoczył go ten syk dusz 
z rozkoszą około tronu pełzających, oi których 
nawet upadłe, wygnane królestwo wolnem być 
nie może. 


Z natury już zanadto wielkoduszny i spra- 
gniony miłości ludzkiej, aby nie miał cierpieć 
z powodu tych uporczywych dręczeń, czuł się 
z drugiej strony nadzwyczaj ściśnionym ściśle 
zachowywaną etykietą dworską. Ogromnie nu- 
żyły go te obiady, na które przychodzili zawsze 
panowie we fraku, a damy w sukniach balo- 
wych, i wtenczas dopiero jedli i rozmawiali, je- 
żeli juź królewska para dotknęła się potraw i 
słów kilka wyrzekła; dziwnem mu też wyda- 
wała się i ta para królewska, skrępowana ce- 


remoniałem, którego stary mistrz ceremonii tem, 
ściślej przestrzegał im dłnżej trwało wygnanie. ! 


Mimo to często się zdarzało, że dawny student 
z Quartier Latin pojawiał się przy stole w ko- 
lorowej krawatce, przemawiał bəz pozwolenia i 
pozwalał sobie często na ogniste przemowY, 
które niegdyś obijały się o mury kawiarni Vot 
talre'a; piorunujące spojrzenią karciły go za- 
wsze za takie występki przeciw regulaminowij 
a wtedy nieraz utzuwał chęć nieprzezwycięż 

ną porzucić wszystko i powrócić znowu do swor 


jej dzielnicy studenckiej, jak pierwszym razem., 


Pod jednym wszakże wżględem położenie 
jego było odmiennem. 


Przez duchową styczność z królową za po- 
Średnictwem dziecięcia, powstało w nim nako- 
niec faktyczne dla niej uwielbienie, podziw i 
przesądne uszanowanie połączone z nieprzezwy- 
ciężoną skłonnością. Przedstawiała ona dla niego 
ucieleśniony symbol, upersonifikowany ideał jego 
Mmoqarchicznego wWyanania wiąry, tak jak dla 


lce. 


29. Listopada 1879, 


Rok. XYNIL. 


zwyczaj długą i nadzwyczaj drogą. Z tej przy- 
czyny transport naszych produktów surowych 
jest dla ich objętości bardzo drogim; z ziarn 
tylko jedną pszenicę opłaci się dalej transpor- 
tować. Tańszych zaś jarzyn a mianowicie karto- 
daleko transportować nie można. Gorzelnia 
robiąc z nich ekstrakt, umożliwia im drogę w 
najdalsze zakątki świata. 

Tym sposobem przychodzą do nas pienią- 
dze za spirytus z dalekich krajów, któreby w 
inny sposób do nas nie przyszły. 

Nie trzeba też zapominać, że spirytus w 
handlu światowym ma znaczenie nie tylko jako 
napój, alei jako artykuł potrzebny w najróżniej- 
szych gałęziach przemysłu i życia domowego, 
w fabrykacji pokostu, w industrji chemicznej, 
w farmaceutyce, w parfumerjach, w rafnerji 
włoskich, francuzkich i hiszpańskich win itd. 

Na całym świecie gorzelnictwo jest produk- 
cją najwyżej opodatkowaną. Dziwna jednak, że 
pod względem opodatkowania gorzelnictwa Eu- 
ropa niema wyrobionego zdania, nie zgodziła 
się na pewną racjonalną zasadę ani na jednolity 
system. Znajdujemy w różnych krajach najro- 
zmaitsze i najdziwaczniejsze sposoby podatku 
od fabrykacji spirytusu. W Anglii nie wolno 
stawiać gorzelń na wsi; podatek od prodnkcji 
(8 szylingów od gallona) i od Konsumcji, cło 
bardzo wysokie (blizko 100'/, wartości); podatek 
kredytuje się na 12 miesięcy. — We Francji spi- 
rytus płaci podatek wychodząc z magazynu, po- 
tem wchodząc do miast więcej niż 4.000 mie- 
szkańców mających, potem wchodząc do sprze- 
daży drobiazgowej w szynkach. Opodatkowanie 
jest zawiłe i weksacyjne. — We Włoszech zno- 
wu zapełaie inaczej. Włochy same nie produku- 
ją spirytusu, lecz sprowadzają go z Prus i Au- 
strji. Całe opodatkowanie zasadza się na ele 
przy wejściu do kraju i na Dazio Consumo przy 
wejściu do sprzedaży drobnej. — W Moskwie 
jest najczystszy podatek produkcyjny zapomocą 
maszyn Siemensa, kontrolujących ilość i stopień 
wypędzonego produktu. — Prusy mają system 
podatkowy dawny, ustanowiony jeszcze na po- 
czątku naszego stulecia. Podatek płaci się od 
wymiaru kadzi zaciernych z pozostawieniem 
16'/,7/, nieopodatkowanego t. zw. „Steigraum.* 
Jestto system najstarszy i najprostszy, ota- 
czający ojcowską opieką gorzelnie gospodarcze, 
które mają różne ulżenia. 

W Austrji w końcu zaprowadzono już tyle 
systemów, które się w krótkim czasie okazały 
niepraktycznemi, że trzebaby przechodzić całą 
historję tych eksperymentów nieudałych, ażeby 
dać obraz tego zamieszania, jakie na polu po- 
datkowości gorzelnianej u nas panuje. Ostatnia 
ustawa o 102 paragrafach zawiera kombinację 
4 systemów i 5 kategoryj gorzelń, z dodatkiem 
całej książki rozporządzeń dodatkowych, in- 
strnkcyj i przepisów. Orgaua wykonawcze same 
ich nie rozumieją i w różnych okolicach różnie, 
je tłumaczą i wykonują. Czytając tę ustawę mo- 
źna myśleć, że nieprzyjaciele gorzelnietwa zro- 
bili ją na to, ażeby je zniszczyć. 

Cztery metody opodatkowania są następn- 
jące: 1) od przypuszczalnej wydatności prze- 
strzeni zaciernej (Leistangsfihigkeit des Maisch- 
ranmes); 2) cd przypuszczalnej wydatności ko- 
tłów; 3) na podstawie dobrowolnej ugody (Ab- 
findung) z właścicielem gorzelni; 4) na podsta- 
wie wykazów maszynki kontrolnej (Controlmess- 
apparat). 

Gorzelnie dzielą się: 1) na gorzelnie wolne 
od podatku, wyrabiające wódkę w małej ilości 
dla domowej potrzeby; 2) na gorzelnie tak zwa- 
ne górskie, które owoce. jagody, wyciśnięte wi- 
nogrona, korzonki i t. d. wypędzają. Gorzelnie 
te są po większej części w prowincjach niemiec- 
kich i są opodatkowane w drodze tak zwanej 


Frzedpłatę I ogioszenia przyjmu?ą <> 


We Lwowie bióra administracji „Gazety Naz.“ 
Plao Halicki w pałacu W. Ulenieckich. Og!<- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz, 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Cióm--nt, 4, Paris 
prenumeratę zań pułkownik  Raczkow. 
ski, Faubourg. Poissonniere 88.; w Wiedni: 
pp. Haasonstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasac. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastai 2., Rotter et Cza. 
I. Riemergasze 18 G.L.. Daube et Cm. I. Me- 
xdrailianstrasse 8.: w Frankfurcie rad Menere "« 
Hamburgu i. E oea r ar et Vogler. 

UGŁOÓB przyjmują riọ za opłałą 6 esi 
pe miejsc objętości jednego wiersza drobnym 

kad 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 
30 et. od wdał ”. 3 


rych naczynia mieszczą nie więcej jak 17 hek- 
tolitrów, ale których Kociół ma więcej jak 2 
hektolitry: 5) gorzelnie, których naczynia mie- 
szczą więcej niż 17 hektolitrów. Podatek wynosi 
11 centów od 1 hektolitra i 1 stopnia alkoholu. 
Na każdy hektolitr przestrzeni naczyń opodat- 
kowanych przyjmuje się konwencjonalnie przy- 
puszczalna ilość wyprodukowanego alkoholu: 4 
hektolitrowych stopni z buraków, 5 ze zboża i 
kartofli, 6 z melassy. Gorzelnie rolnicze są u- 
względnione i doznają opustu, a mianowicie: 
jeżeli nie zacierają więcej jak 35 hektolitrów, 
płacą podatku mniej o 20%; jeżeli zacierają 
muiej jak 45 hektolitrów, płacą podatku mniej 
o 10%. (Dok. n.) 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 25. listopada. 
(Komunikat z Koła polskiego.) 


, (R) Koło polskie na wezorajszem posiedze- 
niu powzięło postanowienia w sprawach będą- 
cych na porządku dziennym dnia jutrzejszego. 
Między innemi uchwaliło popierać wybór z swe- 
go grona pp. Zborowskiego, Jasińskiego i Cham- 
ca do komisji mającej roztrząsnąć, czy traktat 
z Francją względem prawa ubogich w proce- 
sach cywilnych ma być zatwierdzony ; dalej po- 
pierać wybór z swego grona pp. Chrzanowskie- 
go, Dunajewskiego, Onyszkiewicza, Rapaporta i 
Bodyńskiego do komisji mającej roztrząsać pro- 
jekt Friedmana o urządzeniu dróg wodnych i 
kanalizacji rzek w Austrji — tj. tych samych, 
którzy zasiadają w komisji ekonomicznej a do 
której Koło projekt ten odesłać chciało. 

Następnie toczyły się rozprawy ogólne nad 
przedłożonym Izhie przez jej komisję projektem 
ustawy mającej powstrzymać szerzenie się za- 
razy bydlęcej księgosuszu przez zamknięcie gra- 
nicy. Po dłuższych rozprawach, w których wy- 
kazywano dodatnie i ujemne strony projektowa- 
nej ustawy, postanowiono z uwagi, że projekt 
rządowy komisja poprawiła, wykreślając z niego 
$. 8. o rzeźniąch i przedłużyła okres przecho- 
dowy o pół roku, głosować za wzięciem projek- 
tu za podstawę rozpraw szczegółowych. Jednak 
polecono członkom mającym przemawiać w Iz- 
bie w rozprawie ogólnej, aby wytknęli wielora- 
kie uciążliwości, na które ustawa ta narazi krej 
nasz jako pograniczny, ale na nią zgodzić się 
należy ze względu na główny jej cel tj. podnie- 
Sienie chowu bydła, lecz z zastrzeżeniem wnie- 
sienia poprawek przy szczegółowej dysknsji. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Koła toczyły się 
rozprawy Szczegółowe nad postanowieniami te- 
goź projektu. Uchwalono waosić poprawki w S$. 
14. w tym kierunku, aby elastyczny wyraz bez- 
zwłocznie (anverziiglich) co do doniesienia o 
wybuchu zarazy lub jej symptomów, a który to 
wyraz mógłby dać powód do odmówienia wyna- 
grodzenia za wybite bydło, zastąpić jak nastę- 
puje: „Doniesienie o spostrzeżeniu oznak choro- 
by należy uczynić do przełożonego gminy lub 
obszaru dworskiego w tymżesamym dniu, a je- 
żeli spostrzeżono oznaki po zachodzie słońca, w 
następnym dniu przed południem.* Taki sam ter- 
min achwalono oznaczyć w następnym ustępie, 
który mówi o doniesieniu do władzy politycznej 
przez naczelnika gminy lub obszaru, z zastrze- 
żeniem, że termin ten tyczy się wyprawienia a 
nie odebrania wiadomości. Zastanawiano sie tak- 
że nad $$. 15., 16., 19., 21., 23., 37, i nad pro- 
ponowanemi do nich przez członków Koła po- 
prawkami. lecz postanowiono wnosić poprawkę 
tylko do $. 23. 1 ważną zmianę w §. 37.; mia- 
nowicie aby wydatki na utrzymanie kordonów 
wojskowych wewnątrz kraju lub oddzielających 
kraj od innego kraju monarchii, ponosił nie skarb 


„Abfindung“; 3) gorzelnie, które pędzą zboże, krajowy, jak postanawia projekt komisji, lecz 


kartofle, buraki lub melasę, a których opodatko- 
wane naczynia mieszczą nie więcej jak 17 hek- 
tolitrów a kociół 2 hekiolitry; 4) gorzelnie, któ- 


treścią całą religii. Tylko dla królowej pozesta- 
wał, tylko z jej spojrzenia czerpał odwagę do 
prowadzenia do końca swego trudnego przed- 
sięwzięcia. A jakże ciężkiem było ono, jak nie- 
zmordowanej wymagało cierpliwości! Jak mu- 
siał się natężać, aby choć trochę wlać w małą 
główkę królewskiego dziecięcia! Mały Zara był 
zachwycający, łagodny i dobroduszny. Nie bra- 
kowało mu także dobrych chęci. Widać w nim 
było niezatarte ślady szlachetnej daszy matki, 
ale łączyły się one u niege z lekkomyślnością i 
dziecinnem roztargnieniem. Ośmioletni chłop- 
czyna zdawał się być pięcioletniem dziecięciem. 
Duch jego był na niźszym jeszcze stopnin roz- 
woju, aniżeli zawcześnie zestarzałe, znękane 
ciało; do zabaw nie miał żadnego pociągu, 2 za 
to szczególny pociąg do marzycielstwa, które u 
niego wyradzało się często w osłupienie. 
Podczas pierwszych lat dzieciństwa, które 
były dlań tylko długą rekonwalescencją, ukoły- 
sany fantastycznemi niedorzecznościami mar- 
kizy, teraz w zetknięciu z otwierającem się 
dlań życiem, ciągle był pod wrażeniem bajek, 
w których rusałki i dobre duchy broniły kró- 


„łów i królowe, wybawiały ich z więzień i wież 


zaczarowanych, nunicestwiały wszelkie prześla” 
'dowania i zasadzki poruszeniem różdżki oza- 
' rodziejskiej, pokonywały lodowe mury, ciernio- 
we ogrodzenia, ogniste smoki i stare CEAI 
uniót pojątnym uczynić, zaraz przerywał: „To 
zupełnie tak samo, jak w historji małego kraw- 
czyka*, albo gdy czytał o jakiej wielkiej bitwie: 
„Olbrzym Robistor zabił daleko więcej nieprzy- 
jaciół*. Tak rozwinięty popęd do rzeczy nad- 


zmysłowych zawładnął całą jego istotę: godzina- 


mi całemi leżał na kanapie bez ruchu, spozie- 
'rająć w jeden punkt i marząc. Rozumie się samo 


| przez 'Slę,, 48 osłabiło tow aim siłą myślenia 


wu 


Jeżeli podezas nauki chciano 220 i przągknowąć I 


skarb państwa. Dwie ważne zasady tej popraw- 
ki są, że 1) Rada państwa niema prawa nakła- 
dać ciężarów na skarb krajowy, 2) że kordony 


wieśniaka z rzymskiej Kampanii Madonna jest i uniemożliwiło mu pilne przykładanie się do 


nauk, czego od niego wymagano. 

Królowa była zawsze obecną przy nauce, 
z nieodstępną robótką w ręku i pięknemi swe- 
mi oczyma śledziła wszystkie myśli nauczyciela, 
te nawet, których głośno nie wypowiedział. 
Oboje czuli że są pokrewai w tych marzeniach, 
nieokreślonych nadziejach, we wszystkiem co jest 
po nad przekonaniem, co nad niem buja i je 
rozprzestrzenia. W ważnych rzeczach zwierzała 
Się mn i zasięgała rad jego, ale zawsze w imie- 
niu króla. 

— Panie Meraut, jego królewska mość 
chciałby poznać pańskie zdanie w tej kwestji. 


Elizensza dziwiło, że król sam nigdy nie 
pytał ga o te sprawy, które go miały tak zaj- 
mowąć. Chrystjan II. obchodził się z nim bar- 
dzo uprzejmie i przemawiał do niego zawsze 
przyjacielskim, ale lekkim tonem dobrego towa- 
rzysza. Jeżeli kiedy przyszedł do pokoju, w któ- 
rym się nauka odbywała; słuchał przez chwilę, 
a potem położywszy ręce ną ramionach swego 
spadkobiercy, mawiał, półgłośuo, i niby echo 
krążącej wśród dworaków pogłoski : 

— Nie obsrczaj go pan zanadto... Przecież 
nie cheesz z niego zrobić tezonego z zawodu... 

— Ohcę z niego uczynić króla, odpowiada- 
ła Fryderyka dumnie, a na apatyczny gest mał- 


czprowni- żonka dodawała : Przecież on kiedyś będzie pa- 


— Tak... Zapewne... 
I skłoniwszy się nisko, co oznaczało, że 
zakończył rozmowę, odchodzi? nucąc znaną me- 


lodję operetkową : „Urośnie nam, urośnie nam, 
bo on Hiszpanem jest!" 


(C. d. n.) 


te utrzymywane będą nie tylko dla dobra kraju, 
ale dla dobra całego państwa. Dalsze paragrafy 
ustawy i rezolucja do niej dołączane będą przed- 
miotem rozpraw następnego posiedzenia. 


Walne zgromadzenie Rady ruskiej. Ill. 


Wczoraj o godz. 10'/, odbyło się walne 
zgromadzenie Rady ruskiej w sali Domu naro- 
dnego. Zebranych przeszło 100 członków prze- 
ważnie księży i włościan. Jedna galerja bardzo 
silnie obsadzona. Jako komisarz rządowy fun- 
guje koncypista p. Jankiewicz, później dyrekcja 
policji przysyła jeszcze drugiego w osobie pana 


Konstantynopol 25. listopada. 

, Bajram i kolej żelazna!... I jakiż związek 
mieć Do. zapytają mię, Bajram z koleją że- 
pik «, Zapewne... w innych krajach Święto | Zajączkowskiego. 
eJ luv innej religii nie ma najmniejszego wpły- Przewodniczący ks. kanonik Pawlików 
Ya T przedsigbiorstwo przemysłowe i wzajem-| wita zgromadzonych mniej więcej w te słowa: 
A ny Turcji, inaczej rzeczy idą. Tu na Baj-| Obecne Walne zgromadzenie zwołane zostało w 
Ew sułtan musi dać bakszysz ministrom, mini-| bardzo smutnej dla nas chwili — na Ruś walą 
strowie podwładnym swym urzędnikom, jenera-|się gromy po gromach, zdaje się, że zostaliśmy 
łowie adjutantom i t. d. — A sułtanowi kto da?.. | skazani do wypicia aż do dna kielicha goryczy. 
Ha! Hanson, bankier angielski | Zebraliście się panowie x różnych części kraju 

Wiadomość jaką podaliście w nr. 268 Ga-|z daleka i bliska, aby się zobaczyć, naradzić i 
zety Narodowej o wydanej koncesji na budowę | przygotować do strasznej walki z nieprzyja- 
dróg żelaznych w Małej Azji jenerałowi Czer-|żnemi żywiołami. Dla tego też Wydział Rady 
najewówi, nie jest dokładną. Starają się wprawdzie | przedłożył dzisiejszemu zgromadzeniu jedną tyl- 
Moskale, i byli popierani przez ks. Łabanowa, |ko kwestję, w jakiem położeniu znajduja się 
jak obecnie wspierani są przez p. Onn, — ale|nasz naród i eo uczynić należy, aby powetować 
usiłowania ich dotąd nie odniosły skutku. Zre- | doznane klęski i lepszej się doczekać przyszło- 
jj <a zrozumieć Ró W epa zabiegi w|ści, Nie oglądajmy się na pomoc znizkąd, Sia 
ym celu czynione, a obeznać się nie z za-|w nas samych leży, trzeba ospałych rozbudzić, 
miarami tureckiemi, lecz z rozmaitemi przedło- | niechętnych zachęcić, abyśmy się już raz dobili 
arm M e ORNYCH RC" pleprzedawnionych par naszych. Pierwszą je- 
10rcow, k: a) kolej żelazna z Jaffy do Je-|dnak jest rzeczą, abyśmy nasz patrjotyzm nie 
rozolimy; ubiega się o jej budowę francuskie tylko w publicznej dyskusji, ale czynami stwier- 
towarzystwo mniej więcej pod wpływem kleru |dzili. Jeżeli jak dotychczas będą między nami 
katolickiego będące, o którą rzeczywiście mało tacy, którzy głoszą, ża są Rusinami, a mimo to 
się troszczą kompanie więcej o mamonę Świato-|w mowie potocznej i publicznych stosunkach 
wą dbające ; — b) kolej z Karsu do Erzerum, | używają mowy polskiej lub niemieckiej, w ta- 
za > pr a k= Bia uznawana, kim razie nie zda się na nic cała De mr 
co nie trudno zrozumieć ; — c) kolej z Aleksan- tą, Jeżeli będziemy się dobrze trzymać i trwa 
r na Alep ERA? RPA yu An-. dek przy naszym nia sZiau- 
giikom pod względem niety owym; — darze, będziemy silni, wrogowie nasi będą mu- 
nakoniec d) kolej z Hajder-basza (część miasta sjeli nas szanować i liczyć się z nami. Wszel- 
należąca do Konstantynopola, a na brzegu azja- kje rekryminacje są nie na czasie, nie oska- 
tyckim Bosforu położona) zbudowana już aż do rzajmy się wzej'mnie, ale radźmy dla wspólne- 
miasta Ismidt, i eksplodowana obecnie przez go dobra. Witam więc was szanowni goście, wi- 
rząd, a tem samem nieprzynosząca mu żadnego iam całem sercem, a skonstatowawszy, ża jest 
zysku i blizka zupełnej ruiny. _, Wymagana przez statut liczba członków, otwie- 

„Otóż projekt Klapki zamierza ją prowadzić ram walne zgromadzenie. Na sekretarzy powo- 
w głąb kraju, przejść Konieh i dotrzeć do Ba- łuję pp. Dawydziaka i Jachnę. 
gdadu, ztamtąd do zatoki Perskiej. Nie żąda ża-, Pierwszym punktem porządku dziennego 
dnej subwencji rządowej, lecz domaga się "p jest sprawozdanie z czynności wydziału, którego 
stępstwa gruntów jej dotykających, a których eferentem jest p. Płoszczańskoj. Z dła- 
-rr E — EU A i n RE giej tej Ptgeyipacji, którą referent Qiczytał, 

s 4 : - wyjmujemy tylko niektóre ważniejsze punkta. 
sprzedać lub wydzierzawić na prawie emfiteu- Giówną osią, około której kręci się w kółko 
zaj więcej, sią, obawiając, "zastrzegł le abae. 4) e IA koni O rownospranieia Wazyst 

? ? 5] - 
scianie nie będą mieli prawa posiadać więcej kich eE m do Baol i a woale 
nad 999 hektarów, a muzułmanie aż do 10.000 gwa literą. Administracyjnym porządkiem wła- 
Ph Saky Pe tlko. sendia Aie i dze rządowe i autonomiczne prześladują Rusi- 
2 Juz LAB 7 + C 1 nów jak mogą. 
wsiystkich kolonistów, wieczystych lub dzie- ; : no: na_ 
rzawnych, jakiegokolwiek wyznania, jeźli nie Skonstatowawszy dalej brak cywilnej od 
zależnymi od kompanii francuzkiej czyniło, to FE! | Wiary w siebie członków Towarzystwa, 
znowu niewątpliwie w jej ntrwalało i bez- którzy nie upominają się na każdym kroku o 
pośrednio z rąk angielskich drogę do Indyj prawa narodu, przechodzi sprawozdanie do wy- 
; g = 3] borów do lwowskiego sejmu w r. 1876. Rada 
Wschodnich prowadzącą usuwało. Dla tego to ; - y 

5a gj ; . ruska naprzeciw polskiego maaifestu wyborczego 
właśnie sir Layard kładł tamy staraniom Klapki - | 
; > ; ; ogłosiła wtedy odezwę przestrzegającą przed 
i chciał go zniewolić do współki z Hansonem, Tskiei miaskinaciami: sGłockić|+ ula! wanie 
reprezentantem czysto angielskich kapitalistów. P? JANE. RAR 

; : ; stas ons „ fest był daleko spokojniejszym od polskiego, 
Ale tym rytański nie chodziło bynajmniej ani o został dwa razy skonfiskowany; widocznie rząd 
wpływ b skl w Małej Azji, ani 9 i prokuratorja Aep nam Siyo Naste ie 
zację i zbogacenie przepysznej natury kraju, * Pro asie J skie Adm GiO jj 7 i A 
ani nareszcie o drogę do Indji — (aprés nous pr A py A B ADA 
le déluge), — tylko o natychmiastowy zysk. 1 579WO po Stowie. d 
dla tego p. Hanson domagał się tylko ustąpie- A manifest ten polski był nawet drukowany 
nia mu kolei z Hajder-baszy do Ismidtu, podej- Gazecie Lwowskiej, w dzienniku urzędowym. 
mając się ją wyreparować, w dobrym stanie u- Dr. Dobrjański dowiedziawszy się, że i urzę- 
trzymywać, a pożniej, częściowo, po kilka lub dnicy agitują za polskimi kandydatami. i że 
kilkanaście kilometrów wewnątrz kraju się dzieją się wszelkiego rodzaju nadużycia wniósł 
zagłębiać, tak, że podług tego projektu, kolej telegrafńicznie zażalenie do ministra Lassera. 
żelazna dotarłaby do Bagdadu w 200 lat. kosić = EE > 0 tand w wa KO 

Tymczasem kompania francuzka przyjmując (JdAUA, l- 
MR N Porty, aiaia oem oia wali kandydatury rządowe Potockiego, Bartmań- 
pienia ułamku Hajder-basza-Ismidt, aby mieć skiego i innych wyższych urzędników, a gdzie 
NA w swem posiadaniu Sg linię a a i to O E agitowali za niepiśmienny- 
Pan Hanson zaś nie myślał wcale reparować Mi w. z” i : 
pożądanej drogi, lecz e a p Ostatnie wybory do Rady państwa jeszcze 
chciał ją sprzedać kompanii francuzkiej — i bez były gorsze pod tym względem, straciliśmy kil- 
wszelkich kłopotów 8 — 10 milionów franków kanaście krzeseł i tylko trzech reprezentantów 
do kieszeni schować. Była to zatem czysto ku- naszego narodu weszło do Rady. Wszystkiemu 
piecka, giełdziarska spekulacja, a lubo ją może WINNI 84 Polacy, którzy używali istnie „djabel: 
w ten sposób pojmował i p. Layard, popierał skich* sposobów na obałamucenie wyborców, a 
jednak Hansona, aby zbić z toru francuzką przytem zadali nam klęskę także żydzi, przerzuca- 
Klapki propozycję, a zamiar prowadzenia linii z J&C rz mivka | Ei , to = polską , 
Aleksandretty do Alepu i dalej atrzymać, i tym CO JEst Zwykią ich p . — Rada ruska 
Le: Cypr z Indjami bezpośrednio związać. a WS: PIO Gi ine 

Kilkanaście miesięcy zatem pasował się bie- WYdaća czpyca egzempiarzaca STOSZUFĘ p. L 
dny, stary przyjaciel Turków i Polaków z wa-' „Russkie posły . Zewsząd wniesiono liczne pro- 
haniem się Porty. Dziś-jutro |... Zmiana ostatnia testy gz a OE n HA 
ministrów zachwiała była jaż sprawę; firman Ce posia Kowalskiego, czy sią na Co przydadzą, 
przygotowany leżał w dh. p Mmieysi coraz Czas okaże. W końcu sprawozdania jest straszny 
silniejsze, natarczywsze, przewidywać kazały, okrzyk bolu i oburzenia na Radę szkolną kra- 
że wysilenia Klapki bezskutecznemi się okażą. jową i inspektorów okręgowych, którzy tenden- 
Tymczasem w Paryżu niecierpliwiono się, a na- Cyjnie polonizują, a tem Samem demoralizują 
wet—za to jednak ręczyć nie mogę—pewne roz- | ruską młodzież. i , 
terki w łonie konsorcjum tamecznego zaszły, co W dyskusji nad sprawozdaniem Wydziału 
wszystko nadzieje Hansonas tymito i do dal- prava, do zaciatej „borby* BOY prot, Ro- 
szych szturmów otuchy mu dodało. mańczukiem. który przemawiał za pogodzeniem 

Lecz nie zawsze złoto górę bierze |... Klap- |się i skonsolidowaniem wszystkich partyj ru- 
ka skończył pomyślnie tu interes, lecz będzie skich do wspólnego „działania, a rzecznikiem 
musiał starać się zaprowadzić znowu potrzebny poskalotiiii i. kthny sani py 

i arzystwi koncesja mogłaby | szeć nie chei nej zgodzie, Dyskusja ta 
stać Mara al 1 słotona w astazi wykazała jasno, że partje ruskie nienawidzą się 
tureckiej w Paryżu kaucja na stratę narażoną. |forzej między sobą, aniżeli nibyto im wrogich 
O tem jednak p. Hanson aż do qantej niedzieli | P Gi 8 dm ODA ERAEN 
wieczorem nic nie wiedział, i dlatego, aby zy- rol. Koman: K: FT czący za- 
ikat sobie waglogy monarsze, postanowił z pię- |gajając E zwi: nam, A w 

ym podarkiem na „bajram* wystąpić. wstrzymali od wszelkich rekryminacyj. Wszyst- 

Prezencik ten składa się z trzech instru-|ko to dobrze, ale przecież trzeba wyjaśnić, coš- 
mentów muzycznych indyjskich : skrzypce, gita- |my dobrze, a co źle uczynili (przewodniczący 
ra i fiet, złotem nabijane i grubemi rabinami|wzywa mowcę do przedmiotu). Z pięciu człon- 
ozdobione. Sprowadzono także trzech Indjan ,|ków Wydziału zasiadało trzech w Radzie pań- 
sprawiono im kosztowne szaty narodowe i cijstwa i ci nie w Wydziale naszego towarzystwa 
mają odegrać przed sułtanem „piosnkę, proszącą |nie robili. Nawał też prac parlamentarnych pod- 
o koncesję drogi Hajder basza-Ismidt*, a potem |niesiono w sprawozdaniu, ależ ci panowie na- 
narządzia modłu u stóp Jego Wysokości złożyć. |leżeli także do innych towarzystw, a w tych 
(zy poruszy się serce czułego władcy na|innych towarzystwach wiem na pewne, że roz- 
ten śpiew melodyjny złoto-rubinowy ?... powie- |winęli pewną czynność. Jakże ma więc być do- 
oi nie mogę, życzę tylko serdecznie Klapce, |brze, jeżeli sami prowodyrowie dobiwszy się 

y swych Francuzów do zgody nakłonić zdołał, |raz krzesła poselskiego, nie już nie robią! Że 


e na tem niezmiernie by zyskał. A i|tego przekonania trzebą było już przyjść dale- 
z r nasza — jeśliby tylko odważyła się wy- |ko mó 
Ji, 7% ojczyste granice — dla przemysłu swe- W ciężkiem naszem położeniu obecnem ży- 


go bliższą miałaby drogę, aniżeli Anglia i Fran- 


cja, ps RE | nareszcie nietylko od haraczu cu- 


lecz ¿o więc 
żyć znacznie cen 


zdobyć dobrobyt, z nim oświ 
czem powinna być | oświatę, 


A mie jest to b tadnem słudze 
sziem > zośrachnośgine AE -się dobrze z gr- jn 


sbadać towary cadzoziefaskie, dą U 
nać, że wiele produkt 
współubiegać się z niemi, 


Pro 
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'Towarżystwa im. Kaczkowskiego, 


dzie, otóż my przynajmniej teraa poniosłszy 
klęsk tyle, przyjdźmy do rozumu i łączmy się, 
aby nie powiedziano, że Rusin nie jest mądry, 
ani przed szkodą, ani po szkodzie. 

Włościauin jakiś żąda dyskusji nad sprawą 
podziałów gruntów włościańskich. 

Ksiądz Józef Grabiński występuje na- 
miętnie przeciw Polakom. Dajmy spokój wzaje- 
mnym rekryminacjom, myśmy nic nie winni, 
tylko ci, którzy nas popchnęli w to fatalne po- 
łożenie. Obecnie i my i Polacy znajdujemy się 
w tak złych stosunkach moralnych i materjal- 
nych, że może przyjść do tego, że będzie Pol- 
ska bez Polaków, a Ruś bez Rusinów. Polacy 
mówią: Niema Rusi; dobrze, my im na to od- 
powiemy : Nie będzie i Polszczy. Mówią, że Pol- 
ska broniła cywilizacji od wschodnich barba- 
rzyńców. My tę cywilizację znamy najlepiej. Cy- 
wilizowała nas Polska, bo gdy przyłączyła Ruś, 
zastała u nas dobrobyt i wolność, a gdy odda- 
ła nas Austrji, nowy rząd zastał w Galicji tyl- 
ko samowolaych panów i nieszczęśliwego nie- 
wolnika! (Argument na pozór słuszny, choć wi- 
docznie mowca pomięszał pojęcia, jednostek, a 
narodu polskiego. Zresztą ks. Grabiński powi- 
nien i to pamiętać, że stan ludu w owych cza- 
sach był jednaki we wszystkich krajach pol- 
skich i w całej niemal Europie. Zresztą i na 
to trzeba zwrócić uwagę, że właścicielami wię- 


kszych posiadłości była tak samo szlachta pol. | 


ska, jak i ruska; red.) Za postępowanie nasze 


przy wyborach niema nas co kondemnować, ow- | 


szem powisniśmy być z tego dumni, ponieważ 
w trudnych okolicznościach okazaliśmy się praw- 
dziwymi „herojami:* Co do przyjecia tych 20 kilku 
panów do towarzystwa, nadmienię, że my nikogo 
nie odtrącamy,. ale ci panowie powinni byli 
przedtem dziełami swemi okazać, że są tego go- 
dni; zresztą jak można się godzić, kiedy ich 
postępowanie nie wlewa wiary (tj. nie są Mo- 
skalami; red.) Pracowaliśmy, pracowali, aż na- 
reszcie zeszliśmy na ostatnią nędzę, tak że wło- 
ściania mówią : lepszą była pańszczyzna dawna, 
aniżeli bieda terazniejsza. Naród dawał ciągle 
krew i mienie, aż oto otrzymaliśmy wolność — 
dzielenia gruntów. Teraz chcą temu poradzić 
komasacją, ale na co się to przyda, kiedy nie- 
ma już co komasować, tak jest wszystko rozbi- 
te. Przytem lichwa podkopała lnd do reszty. Nie 
stawiam żadnego wniosku, a zabrałem tylko 
głos, aby wyrazić żal głęboki nad naszem poło- 
żeniem. 


P. Szechowiez przemawia za prof. Ro-|0 zniesienie patronatu. 


mańczukiem i chce czytać nazwiska tych, któ- 
rych nie przyjęto do Rady, ale zgromadzenie na 
to nie zezwala Jeżeli macie co do zarzucenia 
tym panom w kwestji literaturnej (językowej), 
to czynicie niesłusznie, sprawy bowiem języko- 
we zupełnie nie należą do towarzystwa polity- 
cznego. Demoralizacja u nas jest w najwyższym 
stopniu, a te wszystkie stronnictwa, na które 
się dzielimy, są przeważnie oparte na tak bła- 
hych podstawach, że nie powinna być przeszko- 
dą do zgody. 

Dr. Dobrjański polemiznje z prof. Ro- 
mańczukiem. Zarzuty, uczynione tym trzem 
członkom Wydziału, którzy zasiadali w Radzie 
państwa, są nieuzasadnione. Przed trzema laty 
nie chcieli oni przyjąć wyboru do Wydziału, ale 
zmuszono ich do tego jednogłośnem żądaniem 
walnego zgromadzenia. Co do zgody z innemi 
partjami, to oświadczam, że Wydział Rady ru- 
skiej uznał Towarzystwa „Proświtę* i „Sicz“ za 
nieruskie, co jest zapisane w protokołach. 
Jakże można przyjmować do swego grona ludzi, ! 
którzy nie są Rusinami ? 

Kwestji politycznej nie można u nas odłączać 
od językowej. Z powodu 25-letniego jubileuszu 
małżeńskiego cesarza Franciszka Józefa, Rada; 
ruska wzywała wszystkie towarzystwa ruskie 
bez względu na opinie polityczne i językowe do 
wspólnego zredagowania adresu, wyrażającego 
lojalność dla dynastji. I rzeczywiście zebrało się 
po dwóch delegatów ze wszystkich towarzystw, 
ale cóż kiedy zaraz na samym wstępie zaczęli 
się kłócić, czy „ruski“ ma się pisać przez jedno, 
czy przez dwa a, i rzecz cała się rozbiła. (Dzi- 
wne przyznanie się. Zdaje się, że niema na ca- 
łym świecie narodu, któryby dotychczas je- 
szcze nie wiedział, jak się właściwie nazywa. 
Sprawa z adresem skończyła się w ten sposób, 
że zredagowano go po niemiecku, z czego na- 
wet Niemcy niemiłosiernie drwili; p. r.) 

Z tem nieszczęśliwem s jakoś nie mogli 
mowcy dójść do końca, a z tą sprawą połączono 
jeszcze inną, mianowicie rekryminację przeciw 
ukraińcom, którzy w swoim organie Prawdzie 
nie szczędzą gorzkich słów moskalofilom. We 
wczorajszym numerze wspomnieliśmy o ostrem 
wyrażeniu się Prawdy z powodu, że na walnem 
zgromadzeniu towarzystwa im. Kaczkowskiego 
w Stanisławowie, moskalofile wysunęli jakiegoś 
włościanina, aby ten oświadczył, że ruskie 
książki szkolne nie są pisane w języku zrozu- 
miałym dla ludn. 

P. Dobrjański ogromnie był oburzony, jak 
Prawda mogła nazwać „najlepszych ruskich 
patriits garstką wichrzycieli, ludźmi, którzy 

la ruskiej literatury nie nie zrobili i nie mają 

o niej żadnego wyobrażenia. P. Romańczuk Di 
powiadał mu, poczem Dobrjański znowu repli- 
kował, w końcn przewodniczący zamknął dy- 
skusję nad tym przedmiotem. 

Dr. Kryżanowski odczytał sprawo- 
zdanie kasowe. Na wniosek ks. Zaklińskiego 
wybrano do kontroli kasowej pp. Sawezyńskie- 
go, ks. Dzerowicza i dziekana Kmicikiewicza. 

Następnie dr. Dobrjański odczytał o- 
gromnie długie ¿exposé o położeniu obecnem na- 
rodu ruskiego i o środkach zaradczych. Roznmie 
sig samo przez się, że narzekania główną w 
niem odgrywały rolę. Referent skarzy się na 
rząd, który był przy ostatnich wyborach prze- 
ciw Rusinom, prawi o hegemonii polskiej, nbo- 
lewa nad brakiem organizacji u Rusinów, 0- 
świadcza, że Rusini mają prawe żądać tego 
wszystkiego co Czesi, a w końcu wyraziwszy 
życzenie, aby Rady powiatowe zniesione zosta- 
ły, a reprezentanci narodu przy każdej sposo- 
bności za pomocą interpelacyj bojowali o prawa 
narodowe, żąda polepszenia bytu duchowień- 
stwa, zniesienia prawa patronatu, oświaty i ma- 
terjalnego podniesienia ludu. Zreasumowawszy 
to wszystko, stawia następujące trzy rezolucje: 
1) Rada ruska poleca swym reprezentantom, 
aby starali się wszelkiemi sposobami o faktyczne 
wprowadzenie w życie zasad $. 19. konstytucji 
o równouprawnieniu narodowem; 2) każdy czło- 
nek Rady obowiązuje się uroczyście, ża na 
każdym kroku, przy każdej sposobności będzie 
występował jako prawy i dzielny Rusin; 3) 
obowiązuje się nroczyście przystąpić do 
popierać o- 
światę i zakłądać czytelnie ludowe. 

P. Szechowjcz konstatuje, że mimo 
wszelkich krzyków nikt prawie do sądu po ru- 
sku nie pisze i nie użytkują z praw mu przy- 
sługnjących, a jest to przeciez -moralnym obo- 
wiązkiem każdego Rusina, tak samo, jak uży- 
wanie języka ruskiego w mowie potocznej, któ- 
ry także mało gdzie jest w używaniu. Stawia do- 


datkowy wniosek, aby polecić zakładanie towa- 
rzystw, mających specjalnie za zadania używa- 
nie języka ruskiego w sprawach publicznych i 
prywatnych. Jeszcza raz narzeka na Rusinów, 
że do sądu piszą po polsku, że nawet zapisują 
dzieci do polskich gimnazjów. 

Ks. Mandziej chciałby, aby Rada ruska 
starała się o wykluczenie nauki języka polskie- 
go z tych szkół, do których uczęszczają sami 
Rusini, ponieważ język polski do poroznmiewa- 
nia się w Galicji jest zbytecznym. Radby 
przytem widzieć więcej włościan wciągniętych 
do robót patrjotycznych. Można nam słusznie 
zarzucić, że sami prawie tylko księża zajmują 
się Sprawą ruską, a przecież prawie w każdej 
wsi jest jeden albo dwóch gospodarzy, którzy 
mają u swoich głos daleko większy, aniżeli 
ksiądz lub nauczyciel. Otóż z tymi ludźmi trze- 
ba się poznajomić, zgromadzić ich i rozpocząć 
agitację. Jak to ma się odbywać, nie mówi ks. 
Maodziej. 

Jakiś włościanin żąda, aby podać prośbę do 
lwowskiej Rady miejskiej o ruskie napisy na 
rogach ulic. 

Adjunkt sądowy Bnczącki narzeka na 
brak organizacji. Jest tylko jedna rada, a to, 
aby na prowincji pozawiązywać  towarzy- 
stwa polityczne. Czasem jest jakaś ważna kwe- 
stja, a nie ma nikogo, ktoby się nią zajął i 
wziął inicjatywę. Trzeba nam się łączyć, dlate- 
go należałoby polecić wydziałowi Rady, aby po 
rozumiał się z innemi towarzystwami n. p. Pro- 
świtą, Siczą i t. d. co do politycznego programu 
it przeprowadził już raz upragnioną przez 
wszystkich zgodę. 

P. Płoszczańskoj 
kilka telegramów. 
| Ksiądz Zakliński chciałby, aby przy- 
najmniej we większych miastach były towarzy- 
| stwa polityczne, zostające w ciągłym związku z 
| Radą rnską jako władzą uaczelną. Będąc w 
| Wiednia udawał się do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości z zażaleniami na 
złe traktowanie przez urzędników języka rus- 
kiego, ale mu odpowiedziano, że żadna skarga 
z wymienieniem nazwiska nie została do mini- 
sterstwa wniesioną. „Wskażcie nam choć jedne- 
go“, mówił minister, „*% rozstrzygniemy sprawę 
na waszą korzyść !* Trzeba więc pilnować spraw 
takich. Powiada dalej, że księża nie mają swo- 
body, i nderza na prawa patronatn. Wszyscy 
księża i lud cały powinni podać tysiące petycyj 


odczytuje znowu 


Ks Naumowicz: Mimo nędzy zgroma- 
dziła się dzisiaj znaczna liczba wieśniaków, a kie- 
dy wrócą, zapytają ich, czego się nanczyli ? Nie 
wiele, bo zadużo potrzeb narodowych. Naród jest 
dobry, czestny, rozumny, ale brak mu kierowai- 
ctwa. Trzeba dla ludu wydawać pismo, aby się 
wytworzyła ludowa opinia pubiiczna. Prawowi- 
tym patronem cerkwi nie jest żadna pojedyncza 
osuba, tylko gromada. Narzeka na wybieranie 
na wójtów ludzi niepiśmiennych, mówi o nędzy 
ludu i pijaństwie, czemu oświata zapobiegnie. 
Zakładanie towarzystw politycznych na prowin.- 
cji jest niepotrzebne, be niema jeszcze oświa- 
ty między ladem. Zgodę między naszemi towa- 
rzystwami trudno przeprowadzić : niezgoda jest 
smutną rzeczą, ale tylko czas tę chorobę ule- 
czyć potrań. 

Włościanin Sawczyszyn chciałby wi- 
dzieć wszędzie tylko ruskie szyldy. 

P. Stetkiewicez żąda pomnożenia szkół 
czysto ruskich. 

P. Buczacki jest przeciwny, aby zgo- 
dą odkładać ad calendas graecas, i stawia wnio- 
sek, aby Wydział natychmiast przystąpił do 
dzieła pojednania, a wynik rokowań przedłożył 
przyszłemu zgromadzeniu. 

Włościanin Korczuk przypomina hasło 
cesarskie „Viribus unitis“, ale żąda od ukraiń- 
ców czynu poprawy. 

Znowu odczytano telegramy z Doliny i Za- 
błociec. 

Dr. Dobrjański, jako referent wy- 
działu, odpowiada na interpelacje i wnioski. 
Wniosek Szechowicza jest niemożliwy, ponieważ 
rząd nie pozwoli na zakładanie filij, ani na sto- 
sunki między towarzystwami politycznemi. O- 
świadcza się przeciw wnioskowi Bucząckiego, 
bo tego ustawa zabrania. Wniosek Naumowicza 
przyjmuje tylko o tyle, aby popularyzować pro- 
gram. 

Wuiossk Stetkiewicza (o szkołach) 
przyjęto. 

Przyjęto również rezolucja wydziału i wnio- 
sek o napisach ruskich we Lwowie. 

Wszyscy się takż zgodzili na wydawanie 
popularnych dziełek dla ludu. 

Po sprawdzeniu rachanków przez p. Meruno-= 
wicza, udzielono Wydziałowi absolutorjum. 

D» Wydziału nakoniec wybrano pp. Pa- 
wlikowa, Dobrjańskiego, Gierowskiego, Petrusze- 
wicza, Szwedziekiego, Płoszczańskoja i dr. Sa- 
wiekiego, 

Na tem 
czynności. 


zgromadzenie zakończyło swoje 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Posiedzenia d. 27. listopada. Obecnych ra- 
dnych 50. Przewodniczący, prezydent miasta, 
=" Jasiński, zagaja posiedzenie następnjącemi 
słowy ; 

„Świetna Rado! Zwykłem, kiedy ku temu 
nadarza się sposobność, w tem szanownem gro- 
nie oddawać cześć zasłudze; i dzisiaj również 
pragnę wspomnieć o mężu, działalność którego 
pośród nas niezatartemi wyryła się w pamięci 
głoskami. S. p. Tarnawski odznaczał się czy- 
stością charakteru, zdolnościami wielkiemi i 
wielką prawością, to też strata jego, to cios bo- 
lesny, który dotknął sądownietwo całego kraju. 


stolica kraju, zdegradowany został na 
podrzędną i pozostawiony na łasce jednego 
rzędnika eksponowanego, gdyż nawet bióro 
kląmacyjne nia pozostało by tutaj. Obowiąz 
jest przeto i Rady miejskiej aby usiłowała £ 
pobiedz takiemu zarządzeniu, grożącemu w 
kiemi stratami dla tutejszego przemysł 
handlu. è 

Rada przyjmuja wniosek rad. Mosze 
skiego jednomyślnie. 

Na porządku dziennym taryfa ceny jañ 
koleją konną. Tymczasem zatwierdzono c0 
na dwie wykończone sekcje; na 3cią i 4tą cdi 
oznaczone zostaną po ukończeniu budowy. 

Zatwierdzona więc cena jazdy wyn 
przez jedną stację I. klasą 7 ct. II. kl. 5 Ø 
przez dwie stacje R WW, " Ty 

Zezwolono na zniesienie tantiemy pobief 
nej przez zarządcę kamieniołomu w Wisze 
a w zamian na podniesienie temuż wynagro 
nią do 600 złr. rocznie, z dodatkiem po 10 2 
miesięcznie na podwody. 
| Zgodnie z wnioskiem sekcji Rada przyj 
je ofertę pp. Adlera i Jachimeckiego na dos 
wę ubiorów snkiennych dla straży miejskiejij 
raz p. Wielkopolskiego na dostawę czapeł 
krawatek. Dostawę zaś ubiorów letnich sekę 
proponuje powierzyć zakłatowi karnemu (1) jal 
najniższe ceny podającemu. \ 

P. Dąbrowski występuje przeciwko tej pr 
pozycji, jako szkodliwej i zgubnej dla rę% 
dzielników, którzy nie mogą wytrzymać konk 
rencji z zakładem niepłacącym podatków i ni 
ponoszącym żadnych kosztów obciążających wd 
nego rzemieślnika. 

Rad. Groman również gorąco potępia woi 
sek sekcji, aby dla drobiazgowej oszczędno 
utrudniać zarobek rzemieśln:kom, którzy i ta 
w dzisiejszych czasach, w najsmatniejszem zný 
dują się położeniu. Filantropijne cele zatrudnił 
nia przestępców trzymanych w więzieniu w 
mogą tu być uwzględniane, gdzie toczy się wal 
ka o byt, gdzie uczciwy rzemieślnik nie mof 
znaleźć zarobku. Mowca stawia wniosek, a 
sprawę tę odesłać napowrót do sekcji, dla przeł 
stawienia odpowiedniejszych propozycji. 

Rada jednozgodnie przyjmuje ten wnios 

P. Karolowi Franz przyznano obywatelstw 
miejskie, za opłatą ustanowionej taksy; p. Li 
onardowi Malewskiemu, fabrykantowi korków, £ 
dzielono przyrzeczenie 
opłatą taksy 10 zir, 

W  ostatecznem uregulowaniu fandad 
Agnieszki Garani (z r. 1754) i wnuczki jej Æ 
lojzy Zientkiewiczównej (z r. 1800), Rada uchwć 
la 1ż z funduszu tego utrzymywane będą w zi 
kładzie Sióstr Miłosierdzia dwie dziewczyn 
sieroty, z przeznaczeniem dla każdej przez 1% 
6 po złr. 100 rocznie na utrzymanie w klasztó 
rze, i po złr. 40 rocznie na posag. Stypendjue 
przyznaje naprzemian : reprezentacja gminy | 
każdoczesny reprezentant rodziny Zientkiewi 
czów. Kandydatki nie mogą być młodsze od 1% 
8 ani starsze nad lat 12. 

Na wakujące 5 stypendji dla sierót chłop 
ców, z fundacji miejskiej, zgłosiło się 34 kand 
da ów, z których otrzymali stypendja po zi 
72: Nowakowski Władysław, Gorecki Ferdynand: 
Friedrich Antoni, Kuryłowicz Władysław i Ole 
arczyk Stanisław. 

Ze sprawozdania fizykatn miejskiego oks 
zuje się, iż w r. 1878 lekarze miejscy leczyli 
chorych 5983, do szpitali odesłano 744 osób. 
Zmarło we Lwowie w roku 1878 osób przes 
3800 (mniej niż w roku poprzednim o 314), 
szczepiono ospę 134 dzieciom. W r. 1878 do 
minującemi chorobami były słabości piersiuwó 
skonstatowana w 1242 wypadkach. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, posie” 
dzenie skończyło się o godzinie wpół do dzie? 
wiątej, 


diomke miega | ZARIEJSCOWA. 
Dnia 28, listopada, 


Pani Modrzejewska wystąpiła wezoraj na sce- 
į zie naszej dwa razy. W „Fortepianie Berty“, da' 
‚nym popołudniu ra dochód „Harmonii* popisywałś 
się artystka wdzięcznym śpiewem i grą na forte- 


E 


ltystcee olbrzymi wiesiec wawrzynowy. Wieczór 
(„grała „Księżnę Jerzową* wśród przepełnionego 
teatra. 
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Dając opisznie pogrzebu ś. p. K. Tarnawskie- 
go, prezydentu sądn krajowego wspomnieliśmy, że 
nad mogiłą w imieniu sądu lwowskiego i krakow” 
skiego przemówił radca Mayer, w imieniu młodszych 
urzędników, zaś ausknitant sądowy Ksawery ht 
Dzieduszycki. Obie te piękne mowy podajemy dzií 
dosłownie. 

Radca Mayer przemówił jak następuje: Nim 
złożycie zwłoki tego zacnego męża w zimny grób 
na wieczny odpoczynek, pozwólcie mi spełnić obo“ 
wiązek włożony na mnie przez członków sądu kra 
jowego tutejszego i krakowskiego, by wynarzyć 
niczem nieukojony żal i boleść z powodu utraty 
ukochanego prezydenta. 

Sroga, nieubłagana śmierć zabrała Cię z tego 
świata, wyrwała Cię z pośród rodziny, krajowi za“ 
brała szlachetnego i prawego obywatela, a nam 
najzacniejszego ogólnie szanowanego przełożonego. 

Tyś niezmordowaną pracą, znakomitą wiedzą 
i nieskazitelnym charakterem osiągnął tak szczytne 
stanowisko —— bowiem Najjaśniejszy Pan powierzył 
Tobie kierownictwo największego sądu w kraju, — 
a ten sąd prowadziłeś nieugiętą welą, nprzejmością 


przyjęcia do gminy 1 | 


i łagodnością tak znakomicie, że Twoi przełożeni 


zmuszeni byli nznać przytem położone zasiugi, —. 
podwładni zaś ujęci Twą łagodnością pracowali chę: 
tnie — by uzyskać Twe zadowolnienie. 

Tyś ndowodnił, że przełożony ujmując dia się 


Przy wzniosłych przymiotach duszy, był przy- |łagodnością i nprzejmością swych podwładnych - - 
stępnym dla wszystkich tak w publicznem jak | może najpewniej osiągnąć szczytne rezultaty pracy; 
w prywatnem życiu, umiał też zjednać Sobie ja dla siebie uzyskać szczere przywiązanie i nieo* 
serca wszystkich. Zgasł przedwcześnie, bo Ww|graniczony szacunek. 
pełnej sile wieku, to też strata jego tem bule- Nikt z nas nie doznał od Ciebie krzywdy. Tyś 
śniej uczuć się daje — a w przekonaniu, iż od-|był sprawiedliwy, a przytem łagodny. Tyd wymaga? 
gaduję myśl Waszą, proszę Panów iżbyście przez |od każdego bez różnicy spełnienia obowiązków we- 
powstanie oddali hołd zasłudze $. p. Tarnaw-jdle sił, które trafnie oceniać umiałeś, a przytem 
skiego, abym objaw tej czci zakomunikować | gdzie mogłeś ułatwiałeś pracę. 
mógł strapionej pozostałej rodzinie jego.* Tyś był przyjacielem i bratem naszym. Przez 
Wszyscy powstają oddając tem cześć pa- | Twe liczne zalety zyskałeś szczery i głęboki Sza- 
mięci i zasługom zmarłego prezydenta sądu kra- |cunek nie tylko u Twych podwładnych, ale i u ka- 
jowego, $. p. Kornela Tarnawskiego. żdego ktokolwiek u Ciebie domagał się wymiaru 
Radny Moszcząński, opierając się na krą- | sprawiedliwości, — a Twe zasługi znalazły także 
żących pogłoskach o zamierzonem przeniesieniu | uznanie u Najjaśniejszego Pana — bowiem ozdobił 
dyrekcji ruchu kolei Arcyksięcia Albrechta ze | Twą pierś orderem Leopolda. 
Lwowa do Stryja, stawia wniosek nagły, aby Śmierć wzięła Cię z pośród nas, ale żyć bę 
reprezentacja miasta, ze względów na szkodli- |dziesz zawsze w naszej pamięci, a Twe cnoty, 
we następstwa tego przeniesienia, nieuniknione | Twoja obszerna wiedza, Twój stały przytem łago- 
dla m. Lwowa, wystosowała petycję do mini- |dny charakter, zawsze przyświecać nam będą. 
sterstwa handlu o niedopuszczenie podobnego Zmarłeś zawcześnie dla rodziny, dla kraju Í 
zarządzenia, przynajmniej dopóki główna dyrek- |dla nas! Ale Twe zasady, których urzeczywistnie* 
cja tejże kolei nle zostanie przeniesioną z Wie- |nie jest i będzie naszem staraniem, nuwiecznią na 
dnia do Lwowa. zawsze pamięć po Tobie, Spokój Twoim popiołom, 
Radny Simon w poparciu tego wniosku 0-|a wdzięczność, szacunek przy nieukojonym żalu po 
świadcza, iż taką samę petycję wnosi jedno- | Tobie trwać będą na zawsze w naszych sercach. 
cześnie do ministerstwa Izba handlowoe-prze- Po nim zabrał głos hr. Dzieduszycki, Zbyt bo- 
mysłowa, nieimożebnem jest bowiem, aby Lwów, leśną jest strata jakąśmy ponieśli, my młodzi u- 
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piante. Po sztuce odegranej znakomicie rzuvono ar" | 
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T rtędnicy sądowi, w których imienia przemawiam, 


ażebym należycie wynurzył głęboki smutek i szcze- 
ry żal za ukochanym naszym prezydentem. 
Przezacna rodzina traci w nim najlepszego oj- 
ca, chlubę i ozdobę nejpiękniejszą — kraj cały 
prawego, ustalonej powagi obywatela — my mło- 
dzi stracìilismy w nim serdecznego przewodnika, 
życzliwą pomoc i cjeowską opiekę. 
Śmierć jego zadała nam krwawiącą ranę, a 
tem boleśniejszą, ze nieprzewidzianą. Sp. prezy- 
_ dent bowiem zachował do ostatnich dni życia taką 
świeżość umysłu, taką  młodzieńczość wyobraźni, 
rozwijał taką dokoła rzutkość i działalność, że naj- 
bliższe sercu jego osoby pozaonoglaj jeszcze nie- 
przeczuwały gromn, który miał w nie uderzyć. 

Grom ten zaś najsilniej uderzył w nas mło- 
dych, którzy rozpoczynając dvpiero to życie, sta- 
wiając pierwsze dopiero kroki na obranej przez nas 
drodze, potrzebujemy to chwila wsparcia, pomocy 
i życzliwej rady. A śp. prezydent umiał pociągnąć 
nas wszystkich do siebie — lgnęli do niego całem 
sercem ci, którzy mieli to Bzezęście znać go, a co 
więcej pracować pod jego kierownictwem. 

Porwany jest z pośrodku nas, umarł, ale nie 
zginął, zakończył to życie, ale aby je zamienić na 
lepsze. Sława i pamięć o tobie przetrwa całe po- 
koleniai — przewodnią rękę tylko tracimy bezpo- 
wrotnie. 

egnamy cię więc ukochany nasz prezydencie 
boleścią serdeczną nientaloną, ciebie któryś sam pe- 
lon cnót obywatelskich i niezrównanej dobroci ser- 
| oa, wszczepii w na* młodych uczucia niewygasłej 
| wdzięczności. 
| * Pierwszy zjazd inżynierów cywilnych z upo- 
| ważnieniem rządowem w celu narady nad utworze- 
| niem Izby iażynierskiej i wyjaśnienia stanowiska 
l swego wobec rządu i stron prywatnych, tudzież 
T sformułowania petycji do rządu, dopominającej się, 
f aby ustawa z sierpnia 1860 r. normująca stosunki 
f inżynierów cywilaych weszła w życie, odbył wczo- 
raj pierwsza posiedzenie w biurze Tow. politechni: 
T cznego. Dziś ma się odbyć posiedzenie drugie zja- 
/ zdu. Zgromadzenie obrało przewodniczącym najstar- 
szego wiekiem p. Zakrzewskiego z Tarnopola. Bliż- 
| sge szczegóły o tych naradach podamy później. 


* Pewien jegomość, który onegdaj podczas przed- 

) stawienia pożyczył binokle u biletera na pierwszem 
/ piętrze, zapewne przez zapomnienie dotąd ich nie 
zwrósił, — Notujemy ten fakt na prośbę biletera, 
który w ten sposób przypomnieć się chce owemu 
jegomości. 
©  * Dodatkowo nznpełniamy, że jatro podczas ża 
T łobnego nabożeństwa w kościele 0O. Dominikanów 
o godzinie 10., o którem wtzoraj donosiliśmy, będą 
_ śpiewać członkowie galicyjskiego Towarzystwa mn- 
zycznego przy współudziaie orkiestry pod osobistem 
„kierownictwem p. Mikulego. 
| * Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 29. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w szkole Indowej imienia 
Konarskiego, przy ulicy Wałowej 1. 4. (dom w któ 
rym się mieści biuro Towarzystwa). Na porządku 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
zgromadzenia. 2) Wykład prof. Maszkowskiego 
„O wpływie techniki na cywilizację." 

| » 0d rodziny śp. Kornela Tarnawskiego otrzy- 
mujemy następujące pismo: Po okropnym  ciosie, 
jaki właśnie nas dotknął, otrzymaliśmy tak żywe i 
liczne objawy żalu i współczucia, że niepodobna nam, 
jakby należało, każdemu z osobna podziękować. 

Prosimy więc, za cześć okązaną pamięci zmar- 

łego, za słowa pociechy, które nas zewsząd, do- 
|chodzą, za nadział w obrzędzie pogrzebowym, przy- 

ajmniej tą drogą, przyjąć wyrazy najserdeczniej- 
po i 
i Rodzina po 8. p. Kornelu Tarnawskim. 

| * Koncert urządzony staraniem młodzieży aka- 
łdemickiej w willię rocznicy śmierci A. Mickiewicza 
na cel pomnika tegoż wieszcza, przyniósł ogółem 
637 zł. 55 c. dochoda, Koszta urządzenia wyniosły 
102 zł. 36 c. (mianowicie : oświetlenie sali 15 zł., 
druki: afisze, programy, zaproszenia 26:95, wypo- 
życzenie biustu 3:50, wypożyczenie kwiatów i bu- 
kiety 26 zł., słnżba 7 zł, policja 3701, sprowa- 
zanie fortepianu 7 zł, telegramy do stowarz. 
akadem. pol. 3'11, inne wydatki — jak marki na 
zaproszenia, dorożki itp. 1079—102'36). Pozo- 
Rtaje zatem czystego dochodn 435 zł. 19 e. którą 
to sumę złożono na ręce p. prezydenta. 

Komitet poczytuje sobie za miły obowiązek 
złożyć wimienin młodzieży akadem. serdeczne dzięki 
p. Helenie Modrzejewskiej, pp. Marji Majewskiej i 
Antoninie Ziembickiej i p. Bolesławowi Ładnow- 
akiemu za łaskawy współudział i przyczynienie się 
do uświetnienia koncertu, p. dyr. Ludwikowi Mar- 
kowi za artystyczne kierownictwo, p. Felicji Swi- 
talskiej za wypożyczenie fortepianu, prezydjum 
luiastu za odstąpienie sali.“ 

€ łasznie pisze lwowski korespondent do Dz. 
Bozn., że jedynym prawie środkiem rozwiązania 
kwestji żydowskiej jest pozbycie się pokątnych 
Chajderów, tak aby dziatwa żydowska wspól- 
inie z naszą do szkół chodziła, że jednak „nim 


py 
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słońce zejdzie rosa oczy wyje“. Owoż jak dotąd w 
mieście naszem bardzo mało w tym kierunku po- 
czyniono i w drodze urzędowej niewiele zamknięto 
chajderów, a przecież jest to sprawa od kilku lat 
się ciągnąca i wymagająca erergicznego wystąpie- 
nia władz szkolnych. 

* O zmarłym w Konstantynopolu d. 17. listo- 
pada Berwińskim pisze Gazeta lwowska, której 
zmarły był korespondentem : Ryszard Wincenty 
Berwiński, znany niegdyś zaszczytnie poeta, pisarz, 
' polityk, od kilkunastu lat zapomniany niemal zu- j 
(pełnie przez publiczność polską, w ostatnich kilku 
latach pisywał do Gaz. Lwow. oprócz listów poli-! 
„bycznej treści z Konstantynopola także obrazki 
| wschodniego życia, pełne barwy i charekterystyki 
(lokalnej, które umieszczane były w fejletonie pod 
| psendonimem Erweb. Berwiński urodził się w r.' 
1819 w Polwicy pod Zaniemyślem, w Wielkiem wy | 
Poznańskiem. W r. 1845 rzncił się w wir ów-| 
czesnego politycznego życia, tak gorączkowego i, 
burzliwego, i odtąd stał się igraszką najzmienniej-| 
szych losów. Więziony kilkakrotnie przez władze | 
praskie, figurował w sławnym procesie polskim, | 
który toczył się w Berlinie. Wypuszczony w r.| 
1847 z więzienia brał dalej gorący udział w wy- 
padkach tej burzliwej epoki, był członkiem naro- 
dowego komitetn w Poznaniu, a w roku 1852 wy- 
brany został z okręgu gnieznieńskiego posłem do 
parlamentu berlińskiego. Posłował zaledwie dwa 
lata; skoro bowiem kwestja wschodnia przeszła w 
fazę wojenną, złożył mandat i udał się równocześ- 
nie z początkiem kampanii z r. 1855 na Wschód, 
zkąd już nie powrócił do kraju. Służył w koza- 
kach Sadyka baszy (Czajkowskiego), którego był 
żarliwym stronnikiem i przyjacielem, od którego je- 
dnak odwrócił się stauowczo, gdy poturczony autor 
„Wernyhory“ pod koniec żywotapo raz wtóry stał 
się renegatem i wyparł się całej swej przeszłości 
i tej idei, której przedtem poświęcił był pióro i 
szablę swoją. Wystąpiwszy z służby wojskowej z 
rangą kapitana. Berwiński żył odtąd w Stambule, 
w stosnnkach ciężkich, a nmarł w Bzpiialu fran- 
cuzkim... Zwłoki jego odprowadziło do grobu kilku 
przyjaciół rodaków. 


— Stanisławów 27. listopada. O wyborach 
do Rady miejskiej, pisze Kronika: Dnia 2, gru- 
dnia jag definitywnie rozpoczną się wybory do Ra- 
dy miejskiej — jeszcze więc tylko kilka dni, a tak 
ważna sprawa, jak wybór ludzi, w których ręce 
na całe lat trzy powierzone będzie dobro miasta, 
zostanie rozstrzygniętą.. Jak już powszechnie wia- 
domo, sprawa wyborów poruczarą została wybra- 
nemu ad hoc z inicjatywy Koła mieszczańskiego 
komitetowi, do którego zawezwano takża żydów. 
W ten sposób powstaly komitet wa podstawie po- 
roznmienia z żydami postanowił zalecić wyboreom 
ośmnastn chrześcian jako kandydatów do Rady i 
takąż samą liczbę żydów... Tak więc główny, pra- 
wie zasadniczy punkt taj sprawy, stanowczo zała- 
twiony został i cokolwiekb;y kto o tem myślał, 
kontent był z tego lub nie — klamka w tym 
względzie zapadła... 

Rozchodzi się zatem jnź tylko o osobistości, 
jakie do Rady wejść mają — żydzi z pewnością 
zajmą się swą sprawą gorliwie i podadzą odpowie- 
dnich ze swej strony, nie od rzeczy by więc było, 
gdyby i chrześcianie o swoich kandydatach pomy- 
śleli — a o ile wiemy, lista kandydatów jeszcze 
nie ułożona... Komitet zebraćby się powinien w tej 
sprawia jak najprędzej i jnż raz ją załatwić! 
Wszak nic nad to łatwiejszego. Ideałów, nigdzie 
newidzianych wzorów radnych, nikt nie wymaga; 
komitet zaś zna wszystkich tutejszych obywateli, 
łatwo mu więc będzie osądzić, kto w danym razie 
najodpowiedniejszy... Wiemy, iż są najrozmaitsze 
agitacja pokątne, ale i tym zapobiegnie stanowczo 
zapobiegliwość komitetu; skoro raz bowiem kandy- 
daci z jego strony postawieni będą, obowiązkiem 
będzie każdego wyborcy głosować tylko na nich. 
Tak dzieje się wszędzie, tak się i u nas dziać po- 
winno. Najgorszy jeneral zawsze lepszy jest od 
żadnego; działanie pojedyńczych obywateli, lab też 
koteryjek na własną rękę jest zawsze jak najszko- 
dliwsze dla sprawy ogółu. 


slerwwniyny far H i nant miądr gą 
ŁORRTAY aż. NAP. | (Blat. WIAGOKOŚCI, 
Journal de Bruxelles doniósł przed paru 
dniami, że Bismark proponował zrazu Anstrji 
spisanie zaczepno-odpornego Sojuszu; jednakże 
dwór austrjacki sprzeciwił się temu i po dłu- 
giej dyskusji zgodzono się wreszcie na to, że 
oba mocarstwa przyobiecuiją sobie pomoc mili- 
tarną w takim razi», jeżeli które z nich będzie 
zamieszane w wojnę odrazn z dwoma przeciw- 
nikami. Owoż dzisiejszy Journal des Debatu pi- 
sze, że wie z najpewniejszego Źródła, iż powyż- 
sze doniesienie Journal des Bruxelles jest zu- 
pełnie prawdziwe i że zatem sojusz austro-nie- 
miecki wejdzie w grę w takim tylko razie, je- 
żeli n. p. Niemcy będą miały do walezenia rów- 
nocześnie z Francją i Moskwą, a Austrji n. p. 
wypowie wojnę równocześnie Moskwa i Włochy, 


prefektowi policji. 


lub Moskwa i które z księstw bałkańskich. -- 
Charakterystyczną jest rzeczą, że niemal rów- 
nocześnie i prawie temi samemi słowy zredago- 
wane potwierdzenie wiadomości podanej przez 
organ brukselski otrzymała Augsburgska Gazeta 
z paryskich sfer dyplomatycznych. Dziwnem 
więc jest poniekąd dla czego to mianowicie w 
Paryżu uchylono rąbek zasłony, kryjącej tajem- 
nicę austro-niemieckiego sojuszu. Maż to być 
dla Francji przestrogą ? 

Bukareszt 27. listopada. Dzisiaj na- 
stąpiło otwarcie zwyczajnej sesji Izb. Mesaż 
księcia, odczytany w Izbie deputowanych 
przez Cogolniczana konstatuje przedewszyst- 
kiem, że zewnętrzne stosunki księstwa są 
obecnie pomyślne i że przeto można z ufno- 
ścią patrzeć w przyszłość; wypowiada na- 
stępnie nadzieję, że mocarstwa dadzą swą 
aprobatę sposobowi, w jaki Rumunia zadość 
uczyniła zobowiązaniom, nałożonym na nią 
przez traktat berliński, a w skutek tego spo- 
dziewa się, że wkrótce wszystkie mocarstwa 
wrócą do regularnych stosunków z książę- 
cym rządem. W dalszym ciągu mesaż wy- 
licza szereg projektów do ustaw, odnoszą- 
cych się do spraw. wewnętrznych, które rząd 
przedłoży Izbom. Mówiąc zaś o Dobruczy, 
mesaż wypowiada, iż książę podczas swej 
niedawno odbytej podróży po  Dobruczy, 
miał wielokrotnie sposobność przekonać się, 
iż ludność jej wszelkiej narodowości i reli- 
gii jednakowe a silne żywi przywiązanie do 
swej nowej ojczyzny, co naturalnie nakłada 
na rząd i Izby obowiązek, uczucia te pod- 
sycać, rozwijać i wzmacniać. To też Izby 
będą musiały w pierwszych zaraz posiedze- 
niach oświadczyć się co do projektów wy- 
gotowanych przez rząd, a dotyczących we- 
wnętrznej organizacji Dobruczy. Nakoniec 
mesaż mówi o projekcie do ustawy reorga- 
nizującej armię na nowej podstawie, która 
obejmuje wszystkie siły zbrojne, jakiemi kraj 
rozporządzać może. Po odczytaniu mesażu 
Izba przystąpiła do wyboru biura i poprze- 
dniego swego prezydenta Rosettiego, wy- 
brała prezydentem 67 głosami na 72 gło- 
sujących. 

Paryż 27. 27. listopada. Dzisiaj nastą- 
piło otwarcie zwyczajnej sesji Izby i senatu. 
W senacie przedłożył rząd ogólne sprawo- 
zdanie budżetu na r. 1880. W Izbie Gam- 
betta w powitalnej swej mowie winszował 
krajowi, że kongres (połączona Izba i senat), 
uchwalając przeniesienie parlamentu z Wer- 
salu do Paryża, przywrócił Paryżowi prawny 
tytuł stolicy Francji, „Zainstalowano tym 
sposobem rząd w miejscu — rzekł Gambet- 
ta — z którego z należytą powagą się rzą- 
dzi. Dano przytem dowód zaufania i wiary 
w rozsądek i patrjotyzm ludności paryzkiej.* 
W dalszym ciągu swej mowy wzywa Gam- 
betta deputowanych, aby unikali wszelkich 
niepotrzebnych a namiętnych wycieczek, na- 
tomiast, aby wszystkie swe siły zwrócili ku 
popieraniu usiłowań, mających na celu wiel- 
kość ojczyzny i rzeczypospolitej (oklaski). 
Rząd przedkłada Izbie kilka projektów do 
ustaw, a między niemi projekt, przeznacza- 
jący 80 milionów na drogi wicynalne. Na 
interpelację Haetjensa, co rząd uczynił w 
celu wsparcia ludności dotkniętej ostatniem 
przesileniem, oświadcza minister handlu, że 
rząd pragnie właśnie, aby Izba jak najry- 
chłej wzięła pod obrady projekta, mające 
na celu polepszenie ekonomicznego bytu lu- 
dności. Lamotte interpeluje rząd co do no- 
minacji sędziów pokoju. Rozprawa nad tą 
interpelacją odłożona została do dnia na- 
stępnego. 

Licznie zebrana publiczność dokoła pa- 
łacu Bourbon, w którym właśnie Izba obra- 
duje, zachowała się zupełnie spokojnie. 

Paryż 27. listopada. Grevy podpisał 
dekret znoszący uchwałę Rady jeneralnej 
departamentu Sekwany, z powodu, że u- 
chwała ta wypowiadała naganę p. Andrieux, 
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Carowa odstąpiła od zamiaru wyjecha- 
nia do Florencji. 

Rzym 27. listopada. Cairoli zawiada- 
mia Izbę o utworzeniu nowego gabinetu i 
oświadcza, że gabinet ten pójdzie drogą 
wskazaną mu w uchwałach Izby. Wypowia- 
da przytem nadzieję, że senat uwzględni 
życzenia południowych prowincyj, domaga. 
jących się, aby im przyznano te dobrodziej- 
stwa, jakie jaż posiadają północne prowin- 
cje Włoch. Zapowiada dalej, że kłopoty fi- 
nansowe ustaną, skoro Izba przyjmie pro- 
ponowane przez rząd ustawy finansowe, ja- 
koteż projektowane oszczędności. Spodziewa 
się on także, że Izba przyjmie reformę u- 
stawy wyborczej, w imieniu zaś całego ga- 
binitu oświadcza, że ministerjum będzie da- 
lej rozwijało program lewicy. 

Po przemowie Cairolego wniesiono kil- 
ka interpelacyj, a między innemi, interpe- 
lował Sella co do powodów ostatniej kryzys 
gabinetowej. Trinchera zaś oświadcza, 
chce interpelować rząd co do jego kościel- 
nej polityki. 

Na propozycję, aby Trinchera odroczył 
swą interpelację, zgadza się on, ale przy- 
lem wypowiada kilka takich uwag o gabi- 
necie, że prezydent uważa za właściwe+ode- 
brać mu głos. Poczem zamknięto posiedze- 
nie dla braku kompletu. 

W senacie Cairoli złożył to samo o- 
świadczenie, co w Izbie posłów. 

Sofia d. 27. listopada. Książę zrazu 
nie chciał przyjąć adresu skupczyny, odpo- 
wiadającego ua mowę tronową, albowiem a- 
dres ten zawierał stanowcze wotum nieufno- 
ści dla całego ministerjum, nie robiąc na- 
wet wyjątku dla ministra wojny (który, 


wiadomo, jest Moskalem; ztąd taka drażli-, 


wość księcia; p. r.) Potem jednak zawezwał 
książę Karawelowa i polecił mu utworzenie 


nowego gabinetu z żywiołów konserwaty-' 


Cetynia d. 27. listopada. Petrojewicz, ' 


wnych i liberalnych. („P. C.*) 


prezydent senatu, wyjechał do Andrejowicy 
w celu odebrania od Muchtara baszy powia- 
tów Plewle i Gusinie, przyznanych Czarno- 
górze traktatem berlińskim. Muchtar basza 
wkroczył już w tym celu do tych powiatów 
na czele 15 batalionów nizamów. (,„P. C.') 

Wiedeń d. 27. listopada. Posiedzenie 
Izby posłów. Projekt ustawy o zmianach w 
ustawie przemysłowej odesłano do komisji 
przemysłowej, a wykaz centralnego obrotu 
za r. 1879 do komisji budżetowej. 

W rozprawie nad ustawą o zarazie by- 
dła ostatni zabiera głos sprawozdawca Pro- 
skowetz, który zbijał zwłaszcza wywody 
Kronawettra. Poczem przyjęto projekt jako 
podstawę rozprawy szczegółowej. Przy $. 7. 
(zamknięcie granicy) wnosi Lóblich (poseł 
wiedeński), aby i nadal wolno było żywe 
bydło przez grauicę w plombowanych wago- 
nach bez przerywania jazdy sprowadzać do 
Wiednia. — Kronawetter wnosi, reasumo- 
wać paragraf rządowy. — Komisarz rządo- 
wy Kubin oświadcza, że rząd niema nic do 
zarzucenia przeciw urządzaniu rzeźni. — O- 
bratschai wykazuje, że rzeźnie nie są konie- 
czne dla zaprowiantowania Wiednia w mię- 
so; wywóz bydła do Niemiec jest zastano- 
wiony, niema zatem zgoła żadnego powodu 
obawiać się znacznego podrożenia mięsa — 
Matshceko wywodzi, że rzeźnie są nietylko 
dla Wiednia, ale i dla ogółu potrzebne. — 
Na wywody Kronawęttera odpowiada Ja- 
worski, że żaden poseł nie głosowałby za 
ustawą, gdyby w istocie Wiedniowi czem za - 
grażała; oświadcza się przeciw rzeźniom, 
gdyż te tylkoby przemytnictwo legalizowa- 
ły. — Hr. Olam-Martinitz ubolewa nad two- 
rzeniem sztucznych antagonizmów między 
przemysłem a rolnictwem, którego w istocie 
niema; przemysłowej ludności Wiednia bę- 
dzie się dobrze powodzić, jeżeli produkcja 
surowa kwitnąć będzie. — W końcu przy- 
jęto $. 7. bez zmiany. Następne posiedzenie 
jutro. 

Wiedeń d. 27. listopada. „Wiener A- 
bendpost* oświadcza, że ogłoszony przez dwa 


dzienniki poranne projekt ustawy o pospo-' 


litem ruszeniu jest falsyfikatem. 

Budapeszt 27. listopada. 
przyjęła w ogólnej i szczegółowej rozprawie 
ustawę o poborze rekrutów na r. 1880; tu- 
dzież odesłany do komisji §. 1. ustawy o 
administracji krajów okkupowanych według 
wniosku komisji. Następnie zaczęła się roz- 
prawa nad wciągnięciem krajów okkupowa- 
uych do terytorjum cłowego. — Tisza za- 
wiadamia, że jutro a ewentualnie pojutrze 
odpowie na różne interpelacje. — Wybór 
członków do delegacji naznacza Izba na po- 
niedziałek. 

Cesarz w drodze łaski darował skaza- 
nemu za zbrodnię stanu na pięć lat więzie- 
nia Mileticzowi (przywódzcy Serbów węgier- 


4skich) resztę kary (już nie długo miał je- 


zcze miał być w więzieniu). Zarazem po- 
lecił cesarz w drodze łaski, 
wiono ślędztwo przeciw 33 Serbom węgier- 
skim, którym wytoczono proces za udział w 
wojnie serbsko-tureckiej. 

l Cetynia 27. listopada. Według nađe- 


szłych tu dzisiaj wiadomości, został Much- 


tar basza przez Albańczyków w Gusiuła' 


zabity, 

O o 

Przyjostiali duia 28. listopada 1879. 

HOTEL ZORZA: E. br. Hohendorft z Byszo- 
wa. R. Gilbert z Tryestu. 

HOTEL EUROPEJSKI : Dr. W. Dębicki z 
Kołomyi. J. Kerwin z Jareczkowa. T. Starzyński 
z Deretwina. Dr. L. Cyfrowicz z Krakowa. 

H ANGIELSKI : 


| 
Izba posłów 


aby zastano-, 


| 


J. Foltański z Króle-, 


stwa. WA Horodyski z Kociabiniec. St. Czermiński 


z Horodysńęza. 
HOTELWKRAKOWSKI : K. Radnicki z Strza- 
łek. J. Wasilewski z Kończak. 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś w piątek dnia 28, listopada 1870. 
Na dochód 


Heleny Modrzejewskiej. 


ROMEO i JULIA 


Tragedja w 5 aktach W. Szekspira, przekład 
J. Paszkowskiego. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W aobotę dnia 29. listopada 1879. 
Ostatni i pożegnalny występ pani 


HELENY MODRZEJEWSKIEJ ; 
Romeo i Julia. 
EE O T El a a WNN 
ZNÓW, Z Ixby handlowi. 28. listopada. 


I. Akcje zu sztukę 
(cos kupoza biszącega;. 


Eoiej golo. Karola Ludwika , . 239 — 249 — 
„  Lwowsko-Czern.Jsskx 144 50 147 — 
Banku hip. g'iie. po 300 gt. . 289 — 272 — 
n  kied, galis pa 200 zły, . 731 — 285 — 
H. Listy zast. za 10) mr. 
/ (bez kcyszu biadąca:0), 
ŻE | Tow, kred. griis. 6 prou w. & . $8 FO 64 40 
LĄ 2 yż 7) i i 82 — 88 — 
bo opo w 8 „okres, . 9350 9440 
euza kipot gaje, 6 pet. . . 3990 $8 80 
(Enie. Zakł. kred. włode. £ pret.. 9s — 101 — 
MK. Listy dłnóne za 190 ne. 
Uglluugy voix. kredyt, Zatłada 
| da Gwiaji Bukowiny 6 prot. 53 — A m 
Ir. Uwtigi xa 100 sr. 
Judonaracyjne gziiawinkóćs . „ (610 67 60 
| Obiigasjo komuuaiue Zeki. Xr. wè, 8", 4 —- wb 60 
|Totgszka kraj. ky. LAIR pa pr w7 — 19 — 
Los; minsta Krakowa „ . . , 975 20 75 
| „  Atantławswe . 34 75 26 60 
i V. Moxsty. 
Dukat kolesdorsii . . . » . 5643 56% 
u e SUnda „4, —tG 545 b 654 
|Napole ndor . . . «9:8 988 
.. |Półlmpsrjał royki. . 7 E Ba 9 66 
jak Rebe! rosyjski srebras . . . , 168 170 
f „ pspierowy, . . . 18381 1 25 
100 murek niemiecziań , , . . 5750 8 10 
SECHA EM. Parzar ta 0 se BC 10G 60 
Kupony w ziebrme , 46 X5 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 27. listopada 1879. 
godzina 2. minut 25 popołudniu. 


Losy kerdytowe 173. — Węgier. kred 255.50 
Akcje fran.-aust. —.— Anglo-austr. 134.30 
Unionsbank 93.10 Kolej Kar. Lud, 240.— 
Nordbahn 229.50 Kolej Połnd, 83.25 
Kolej Alföld. 137.75 Kolej Elżblety 176.26 


Kolej Lw.-czer, 146.— 
Rudolfsbahu 
Węg. obl. p. w za. 76.50 
Losy z r. 1864 166.— 


Weg. Nordostb, 129.75 
Wied. Comanal. 117.50 
Galiz. indemniz. 96.50 
Losy siedmiog, 110.— 


Verkhersbank — — Losy tureckie 18.— 
Renta węg. 6,/* 94.97 Kolej Państw. —.70 
Bankverein 134.25 Rosy. rubel pap. 1.22*/, 
Losy węgier.  106— Marki niemieckie —, — 
Weg. ostbaha —.— Weg. galic. kolej —.— 


Usposobienie : słabe, 
Wiedeń d. 28. listopada. 
godzine 10 minet 86 przed południem, 
Akcje kredytowe 2.7.50  Anglo-Anstrjaskie 185.50 
Kalei Bar. Lad. 240.— Kolej Poładniowa 83.60 
Uułozxbanz . 93.0 Napołeondor . 9.80 
Kosy. duzkasty 1.23  Ueposobienie: staje, 
Berlia d. 27 listopada, 
godzina £ minet 38 popołudniu, 
Bosyj. tanka. 212.10 Akcje Zredyt, 
Loabardy . 142 (0 Galisyjskie , 
Kolet Yumake 43.50 Anatrjaskia bankn. 173.80 
Haa galis. Mow. kredytowego. 
Kapaje. Sprzedaje. 
6"). Lisiy sastawne opróaz kupe” 


nów 160 słr. po  . . 9850 9% — 
4 Listy zastawne aprósz kipo- 
nów 100 złe, pe . -. 87 25 88 — 


Lwów d. 24. listopada 1878. 


Pociągi kolejowe. 
Odehedzę xe Lwowa: 
Podłag zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed 
pociąg pospieszny; o 4 m- 58 rano pocięg 
Dow, 0 godz. 5 minut 9 po południu pociąg 


y. 

DO POD WOŁOCZYSK: : głównego dworca: o 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 ut 80 
po połud. pociąg miensuny; o godz, 10 min, 81 wio- 
ozór, pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamoza; o godz. 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany; o gods. 12 m. 52 w połud. 
niu pociąg migasanys 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 


i ,.0 godz. 12 min. 10 ; i . 
ny, o £o dz. sb min. 10 P posiśga sa >y 
DO § AWOWA: na : 0 godzinie 6 57 runo 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


Z KRAKOWA: ogodz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min, 27 wieczór, pociąg TDO o godz, 
zany. 


11 m. 30 przed ndaiem, posiąg 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w P ost: © go- 


dzinie 3 min. 18 rano, iąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSE : na dworzec główny, lwowski o ge- 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o A żę 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. iś pe 
południu, pociąg mięszany. 


(0... NADESŁANE. 
KALENDARZ KIESZONKOWY 
na rok 1880 


w małej 8ce, zawierający 10 arkuszy druku z kart- 
kami na notatki w oprawie sztywnej z płótna an- 
gielskiego i ołówkiem. Do nabycia w administracji 
Gazety Narodowej plac Halicki 1. 10 

dla prennmeratorów miejscowych po 40 ct, 

= H zamiejscowych „ 46 

„  Nieprenumeratorów z E 70 


NTG corona 
ilo wynajęcia 
dwa pokoje z dwoma wchodami, kuchnią ob- 
GÓR piwnicą i strychem, przy ulicy Ormiańskiej 

. 29, 


muzyki Towarzystwa weteranów wojskowych pod 
protektoratem następcy tronu arcyksięcia Radolfa, 
odbędzie się "bot dnia 20listynada 1870 «Aj 
-am restauracji p. Wita Grzywińskiego przy ulicy 
Zimorowicza (Chorążczyzna), na który wydział To- 
warzystwa ma zaszczyt zaprosić Bzanowną P. T. 
pubiezność, jakoteż i członków o liczny udział, — 
Początek o godzinie 6. wieczór. 


dla chorób Bifilitycznych, lae 


Specjalista karz praktyczny medycyny, 


chirnrgii i położn, 
J. KURPREL, 


przy ulicy Sobieskiego, |. 12. nowa, 
ordynuje od 9. do 12. przed, a od 2. do 6. po po- 
łudniu, — Także listownie. 


przypadający na mnie po familii 
znaczny kapitał zmuszoną byłam; 
udać się na drogę prawną, i prowadzić 
proces tem więcej utrudniony, Że zosta-| 
jąc w Królestwie Polskiem, zapis w, 
Galicyi odebrać małam, i w skutek te- 
go proces przeciągał się dłuższy czas, 
bez żadnego skutku, Dopiero powierzyw-, 
szy interes Wmu panu Karolowi Kwiat- 
kowskiemu, udwokatowi w Stanisławo-! 
wie, za jego usilnem staraniem kapita-. 
lik mój odebralam. Składam Ci więc 
Szanowny mężu najserdeczniejsze po-|  ! zł. 20 ct. i 1 zł. 40 ct. 
dziękowanie za trudy podjęte, i zalecam: dł zai pa zł. 2 A 24o w 
osobom w podobnych kłopotach zosta- E n Fan A bii 
jącym, ażeby się do Wielmożnego pana| te, białei pasowe zł. 3, 315 Kałdy 
Karola Kwiatkowskiego w Stanisławowie] gatunek w trzech wietkościach. | 
zcałem zaufaniem udawały, gdyż o je- | Spo*nie trytotowa 1.80, 2.50, 3 i śzł. 
go somiennem i prawem posiępowaniu | Mast daja Miste, prngawo, try 
zupełnie jestem przekonaną, | 


z cienkiej flaneli białe, pasowe i 
Kazimiera Penot. | vwielste zi. +. ho 
3 -__._ | Pończechy z włóczki dla dam i dzieci. 
- Skarpetki ciepła wałniane. 
aszynista [ooo m yi 120 
; j na żoł»dek z flaneli zł. 2. 
egzaminowany i fachowy mechanik, mogący 
zająć posadę werkfirera „ub ober-maszyni:; 


na kolana trykotowe, bia- 
sty przy większych fabrykach, wolnego 


łe, czerwone 1.50. 
; i ajscowe uskutecz- 
etann, prezukuja zaraz umieszczenia. Bliż- ADB" Zlecenia zamiej 
Bzą wiadomość udzieli p. Birkle we 


nism bezzwłocznie za pobraniem. ri 
i iadaj jmuję napèwrót, 
Lwowie, rynek I. 40 w sklepie; Nieodpowiadające przyjmuję nap 
4724 8— 


KAROL GRUCHOTL. 
z 8932 6-8 a: 


PROSPEKT. 


Wobec tak rozbudzonego zamiłowania do czytania, 


. Zwracamy nwagę na siódme pol- 
skie. znacznie powiększone i obficie ilu- 
strowane wydanie pos ze 110 nie 
mieckiego wydania 
„Dra Airy metody naiural- 

nego ieczeRia.* 

Jest to znany już od dawna, popu- 
larny, wyczerpująco napisany podręcz- 
nik sa pomocą którego tysiące odzy* 
akało zdrowie, a wielka ilość wydań > 
pism dziąkczynnych najlepsze mn dają 
świadectwo Zalecony w tem dziele apo 
s b leczenia jest dla każdego przystę 
pny, a co najważniejsza, tani. Cena 1 
M. z przesyłką pocztową 1 M. 20 f.— 
70 kr. w, a, z przesyłką 80 kr. 

, Chcącym się przekonać o rzeczy- 
wistej wartości dzieła, przesyła c. k. 
nadw. Richtera księgarnia nakładowa 
[Richters Ver aga-Anstalt] w Lipska 
ubazerny prospekt, zawierający liczne 
świadectwa na żądanie bezpłatnie i 
franko, 3765V 2—? 


W wielkim wyborze gdy pokarm ducha, 


Kaftaniki 


zdrowia, wełniane, irykotowe i flane- 


lowe — qoleca 
Karol Gruchol, 


we Lwowie, rynek 36. 


Kaftaniki weiniane zł. 1.26 do 2 zł. 
Kaftaniki cienintkio od potu 90 ct. 


jak innych narodów. 
W tym celu wychodzić będzie w Tarnowie od 1. stycznia 185 r 


BIBLIOTEKA UNIWERSALNA 


arcydzieł polskich i obeych 


Byrou, Molier, Gete, Sziller, Puszkin, Tołstoj i wiolu innych. 

Co miesiąc ukaże się jeden tom, pieknie zbroszurowany na pięknym i gładkimij 
papierze, zupełnie na wzór prospektu, ten aam papier, wielkość i czcionki. 
czyli tomów 12. 


sześć mniejszych. 


będzie : 

W Galicyi i całej Austrji rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr. kwartalnie 1 zjr. 

W Wielkiem Księstwie Poznańskiem i całem cesarstwie Niemieckiem z prze 
myłką pocztową rocznie 8 marek, pólrocznie 4 marek, kwartalnie 2 marki. 

Prenumeratę przysyłać można wprost do redakcyi: „Biblioteki Uniwersalnej” 
sw drukarni J, Styrny w Tarnowie. s d 

Również prenumerować można we wszystkich księgarniach i pooztach tak 
w kraju jak i za granicą, 

Obok tego wydamy rocznie przynajainiej 2 wielkie dzieła, drogą osobnej pre- 
numieraty, której cena dla prenumeratorów Bibl. Uniw. będzie o wiele zniżona, 


Tylko prawdziwa dr. Poppa — 


Woda anaterynowa 
R 4 > 
uo USL, 
jest najpewniejszym środkiem lecg- 
icgym przeciw lekkiemu zakrwa-| 
wieniu dziąseł. reumatycznym bolom 
i tworzeniu się osadu ma zębach. 
1526 3—8 m 2 | 
Wielm. Pan J. 6. Popp, nadw. dentysta 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 8. | Maurycy Boscowitz ; 
Rozmaite środki lecznicze nie byty w Optyk | 
stanie wyleczyć mnie z ciągłego zakrwa-| PtYK , NACH 16 Zest 1 26 ponipłe ; k s i ; 
wienia dziąseł, renmatycznych bol'w zę- | we Lwowie. przy placa Marjackim l. 6, fna pierwszem pietrze, złożone z salonu, Otóż naszem staraniem będzie, aby wszyscy, pragnący wiedzy, mogli po Jatach kil 
bów i ciągłego tworzenia się osadu naf róg nlicy Kopernika, [dom p. Pentheral. $ pieciu pokoi, kuchni i przedpokoja wraz kunąstu posiadać własną doborową biblioteczkę prawdziwych arcydzieł. Któż teraz 
zębach, aż wreszcie spróbowałom zachwa-: poleca P. T. publiczności swój w ode E zo stajnią i wozownią. 4054 2-8 nasze chęci poprzeć może ? Tylko samo społeczeństwo, do którego z otnchą szczerą 
knej anaterynowej wody do ust, nowionym handln, obficie zaopatrzony Bliższa wiadomość u Zarządcy. i uczciwą chęcią zię udajemy. 
skład: okularów w rozmaitych fago- zd 


która pietylk wyż łabości usunęła = 
A a akty 2a i nach. lornetek, dalowidów, mikro- Doktor wssech nauk lekarskich 


lecz także zęby moje jakby na nowo oży- 
skopów. aparatów Mmdukexjaych Í CRANCISZEK FUCHS | 


wiła i odór tytoniu wygobiła. Słusznie 

W a a aeren PEE LE barometrów, termometrów, lup ka- 

wodzie do zębów i ust należną pochważę, |Ý leidoskopów, laterna maślca, lbele, a r sił - EM 

a wynalazcy najczułsze podziękowanie. raisacików. instrumentów niwela- AE ia : ai" a się kształ: È 

R. Baron v. Prat, wł. r. |] cyjnych i O. poj E t r. 

ady moich preparatów utrzymują we |] mów. monometrów, sztucznych ócz d 

kiwi apt. Milinga, P. Mikolascha, J. A ludzkich i zwierzęcych it. p. prred- en Ye a 

Beisors, Zyg. Rnokera, Jak. Pipesa; K.§ miotów optycznych osiadł stale we LW OW IE przy 

Majanowe at kiki Sao orcią SABE po najtańszych ccnach|pjscy Marjackim dom Wgo Kisielki 

pea pa l. 9. II. piętro. 

Ordynuje codziennie od 9. rano do 

2. god. po południu. 

Dla ubogich od 8—9 rano. 


|osagu pannie niezbędną rzeczą jest piękna i doberowa biblioteka. Qzyż zwyczaj ten, 
i pr ytos'ący oblubę Anglikom, nie jest godnym naśladowania, 
ycie rodzinna atoi w Anglii najwyżej prawie ze wszystkich społeczeństw; te 


borowej biblioteki, obok której zgromadza się rodzina, i wspólnie wieczorami po prany 
zasiada do duchowej uczty. Wszak prawa do używania tych najwyższych i najpiy- 


| zz N 
wynaj ęcia kn.ojszych owcców nmysłu ludzkiego posiadamy wszyscy, tego nam nikt nie zaprzeczy, 
kanie bo Bóg zsyła jeninszów dla wszystkich. Dlaczeguż z tych praw korzystać nie mamy. 


Odpowiedzialny wydawca. 
SB" U,raszamy najuprzejmiej o wczesne przysyłanie prenumeraty. 
Tarnów dnia $2. listopada 1879. 


Maller i A. Sklepiński apt., bracia Ła- 
Skali, y A Tepa, K. Bayer & Leon, Fr. Przyjmuje także urządzenia gromo- 
e chronów i elektrycznych telegrafów do- 

mowych i pokojowych. 
Do reparacji przyjmują się wszel- 


kie pemo optyczne, instrumenta 4032 2—3 

mechaniczne i flsykalne, sapewniając "IE: 3 == 
najdokładniejsze, najtańsze i najspiesz- Ktoby miał na sprzedaż 

niejsze wykonanie. 3208 2 ? 


ogiera 


młodego niżej 15 miary bardzo silnej bu- 
dowy maści ciemnej, zdolnego do nżytkn 
raczy podać warunki knpna do zarządu 
ekonomicznego w 


Knihynicezach 


ATICO 


wstreykiwania i kapsułki 
w słabościach męzkich jako najskutecz 
niejszy środek poleca apteka pod sło |poczta w miejscu, tam źe dostać można 
tym lwem we Lwowie === wieje Z i 


Kaliksta Krzyżanowskiego. RYBY STAWOWE | 


Wei | 


4 
© / ausParts.x 


śr 


lasz i O O 
Flaszka wstrzykiwań 40 ct. jpo conach stałych do 12. grudnia—Szczu- a" 4 po K P A EN Ey RRG 
o8, 10, 12, 14 kapp Iek 80 ct. pak 84 — 90 et., lin 76- 80 ct., karań + „ge z” AM 4 9 PNT $* 
Ceny staników o le zł a w| Wraz z dokładnym sposobem nłycie. |64 ct, okoń 60 ct, za kilogram. prze- 4 1 4F P PIE WA PO 
3756 8—? Zamówiənłia s prowincji uskuteczniajsełka uskutecznia się pocztą lub koleją. s, o S L N 


sie odwrotną nacztą? 3776 18 -? 4043 2—38 


Centare po 6, 8, 10 do 12 zł. 


s prgskale miary w paka e. 05 BE N N a a a NARKA: Da: aaa ae a e a a DaDa Aa a l 
biętość piersi i grzbieta podramionami wzię- | szycia sukien damskich udzie- 


§ 
cia 3 objętości kibici, Bcia objętości bioder, 
4ta długości od miejścz podramiowami do 
kibici. Miarę należy brać po sukni. 


Naukę kroju lam w moim zakładzie jak dawniej €o- 


Z dziennie, cd godziny 9. do 1., również również wszelkie ro- 
boty w zakres krawiecczysny damskiej wchodzące u- 
skuteezniam starannie po cenach hardzo przystępnych. 


Z 
X 
z PZCZKZKIKIKEKOCKACA KKKAKKAC 

e Marawie daremnie ?? 


WE 40652 6 Józefina Dąbrowska, Ku 
K Lwow, ulica Halicka l. 13 pierwsze piętro. F X W skutek likwidacji niezawne upadłej wielkiej fabryki wyrobów ze srebra hritania 
aprzedajemy 42 sztuk nader dokłailnie wyrobionych przedmiotów se arebrą britania tylko 


| PII. ba lała la bała ja ła bo ai ala łaa ba ja ła ła kula ła la ja lalalala! w sa 6 sł. 75 ct. czyli taledwie na czysć kosztów wyrobu, zatem prawie daremnie a to: 


Q przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 


Blau et Kann, we Wiedniu I Elisabethstrasse Nr. 6. 
) Wysyłka rychło za zal/czeniem. Porto pacztowe sa 42 grtuk wynosi do każdej miej- 
R gcowości w Augtro-Wegrzech 36 ct. 


GZKMCTKMKIMKME LILE MIKI KAKI AKA 


Trumny metalowe 


Skirglieo Ber Wiener medie. 


Borjiglia merna Be nw ; i ; 3785 gp 
doilbaez. SiE tom getawidter w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca ; í 6 
Mana Gebelit. 9300 e : s 
Orpinarion id a t1- Ne. handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych K RH or WYARIAMRY 


pelt u. mermer GRobdicemowte belor, 
my Dr. Bisons nem zaw 


Grzenszng zem om Nuisrj= 
te. rotor a. aet. 


o k wprsyw. goic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaja 
wszysikie oefekta i monety 


pot warmukami zaipruysypaleiskemi, 


Walentego Ntachiewicza 


w Tarnopolu (Targowica końska.) 


z 


i bes wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawla 
niu, tudzież bez chorób następnych 

przerwania astrudwiania, wylecza według 
zupełnie nowel metody, doświadczonej = 


jak E 
pokarm ciała stał się już niezbędną potrzebą klas inteligentnych w spoieczeństwie, | 
pragniemy rozpowszechniać jak najwięzszą ilość nznanych arcydzieł tak polekichj 


j z poezyi, dr.matu, trajełyi, komedyi, najlepszych powieści, z wymowy, dziejów, fiio 
zofii, estetyki, podróży, krytyki itd. z geniuszów takich jak: Mickiewicz, Kras ñaki, lifi 
Słowacki, Zaleski, Goszezyński, Pol, Rzewuski, Homer, Danto, Szekspir, Katderon, gg 


Każdy | 
tom miesięczny zawierać będzie 160 takich stronnie, co na rok uczyni 1929 stronnicjfk 
W tych 12. tomach umieścimy dzicł najmniej 10, z tych cztery większych ajii 


Prenumerata „Biblioteki uniwerealnej* razem z przesyłką pocztową wynosić w 


U narodów zachodnich, jak u Anglików i innych przy dawanin wyprawy lub g 


Iz= [Szybką i pewną pomoc|! >>, 


też trudno byłoby w Anglii o dom inteligentny, w którymby nie było pięknej i do- 


E Pewnema wieśniukowi. który się skarzył na dolegliwości 


6 gut. otw u ch, z trz mi 26 » britan: iel- AAS | 
i i ment i E E E B E TEE Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
= a” a > R RE DO AC h widelećń br Lyarie z jednej Sztuki SE. ISA 1 : ar. F 
Skład centralny w Paryżu na ulicy P ee Ewy je sów so srebra | | o ; A s$s ža; począwszy od złr, | do kazdej wysokości, i oprocentowuja takowe 
i i 1 eczek ze gre ritnnia, 4 akośei. arie" 
Nouto St. Merri 40, 1 we wszyst $ e AA a rg = R KB sty E | F| SECA i po c od kia. : . 
s kich aptekach, 2651 6—? 1 sań. chochia ze srebra hritaniathcini kan gą ASEIE Zwrot wkładek do złr, 100 uiszcza się bez wypowiedzenia , 
ay Pace i dotariólii pieiskich. pięknie wyrzynanych, EGZ E] ©) 250 z 10-dniowem wypowiedzeniem, 
AN S ant. gastowarek liekterzy stnłówych ze srebra brilania, -PEKTY » „ „ 500 z 20-dniowem » 8557 1—? 
Iy Dzwonek stołowy ze arebra bryt. a tonach srebrny: h. DE pa j s A > 
i Sitka dn herbaty ze arebr. bryt. z haczykiem lab rączką. TE » „ » 1000 z 8Q-dniowem » 
N SEenun. SE | o kg w eatur, fPerradrone r Bjlepszego srobr Od wkłalek — z wypowiedzeniem 90-dniowem 8Y,. 
j aa errbes po 30-letoirma użyciu nie dający sq odróżnić. Na to daja T Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 6 popołudniu. 
Adręa i ne miejsce do Lom e e. k., anstr. wegier. prowincji A i 
Generali: Depot der 1. engl. Britania - Silber - Fabriken. DE Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dy rekcja. 


P © 0.4 


M 


któro według prawa z dnia 1. lipon 18%8 Dz. PP. XXXVIII. N. $8, x 


niealiczonych wypadkach 
nsławy MOCRNWA ., 
ak świeżo powstałe jakotaż bardzo z~ 
starzałe. naturalnie gruntownie i szybki 
br HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt Hababergorg nieja: 
lawnie. lecz Stadt, Seflergasna Nr t 
Wylecza takze wyrzuty :kórno, «wc 
tenia, mpławw © kobiet bładzezk: 
aiepłedność, upławy 341 12—? 
gałahiamie wmszkie, 
bez wrrzynania i bez wypalania, równi: 
leczy nyfIfe l wrzody wren? 
kięge rofnaTu za pomocą kores 
pondgncji, 7a dyskrecje ręczy, a na ża 
danie wysyła berzwtonani: 'ekarotwa 


S'e LISTE hipoteczne, 


i najw. post x dnia 17 grudnia 1873, mogą być użyto úo lokowa 
ala kapitałów fuadzszowych, pupilaraych. kaucyj małłaźskich wojsko- 
Wyk uż kennoja slużbowa : wacja -- są w tymłę tantorza do nabysia 


pai 


l4 
Roślnna pomada, 
dla odmłodzenia i konserwowania włosów. 

Jedynie pewny i od wszelkich szkodliwych substancji wolny 
środek io odzyskania pierwotnego koloru włosów, Da 
które dziuła ożywiajaco i zapobiega wypadaniu. 357: 1 - 12 

Mały słoik 1 zł. wielki po 2 zł. 

Główny skład dla Anstro-Wegier wa Wiedniu: Apotheke zum heil. 

Leopold, Staat. Spi ge'gasse. Skład we Lwowie wupt. p Zygm. Ruckera. 


y 


N 
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GS” Wayztkie nciecaróa u powinni wytosnię sia burwłocznie Z 
un wu>się Mołowwyma, bes Fowwacia proednii. R758 M TP 
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Ogloszenie licytacji. 


C. k. vpr-. galic. akcyiny 


BANK HIPOTECZNY 


podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 
31. sierpnia 1879 


AOOCKKKIOKK 
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af. 4,74 
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- Monkurencyine 


POMPY PAROWE. 


przez 


Wegelin & Hübner, 


Fabryka maszyn / 
odlewarnia żelaza 


w Halle an d. Saale. 
Najlepsza pompa parowa na targu, 
urządzona pionowo i poziomo do każdej 
dowolnej czynności dla sycenia kotła paro- 
wego i rezerwoarn. y 

Motu Pelna kon- 
strukrja, ławy przy: 
stęp wentyli, wysoki stopień działalnośc (95 procent), 
pompują gorącą wodę do 75° R., lekka podstawa, 
niezawodna działalność, największa wytrwałość, 
mierna cena. [8644 8—5 
E- Dostawa ze składu. | FE 


Znakomite powodzenie 


VELOUTINE 


jant 8444 3-78 


Mączka ryżowa 


sigma przystaje do 
cerze świeżą. 
CH 


. a Paix, 9.7 
Dosiać moina w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strsyżowskiego, Leona Poin- 
tucha, Dzaikowskiego i Jahla w aptece p.| 
Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt. 
P. Mikolascha, w Czerniowcah w aptece 
T. Golichowskiego. 


i zastawy 


w kasie zaliczkowej 
mianowicie : 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd. 

dnia 4. 15. grudnia 1879, o godzinie wpół do 10. 
przedpołudniem, przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą. 
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hi- 
potecznego pod Nr. 15. plac Halicki. 4026 2—2 
a Lwów dnia 15. listodada 1879. 


Dyrekcja. 


a AE esa A Aa 


Z drakammi 


i J, Dobrzański | K. Gremano 


wF Już wyszedł i jest do nabycia % 
w drukarni W. MANIECKIEGO we Lwowie 


.BBławałelść 


ktalendarzyk damski na rok 1880 
obejmujący oprócz zwykłego kalendarzyka polskiego, ruskiego i słowiań 
skiego następujące działy : 
Paruas polski. Wiązanka Kłosów. 


Bławatek -— wiersz wstępny. R Ą A 
Biata róża, Ujejskiego. pny Standiisko niewiasty polskiej w 


Ideały, Bartelsa. 
Pogad nki (3 części), przez J M. 


Replika, Asnyka. 
Rada, Kawockiej. O urządzeniu domu, a mianowicie: 


Golono, strzyżono Mickiewicza. Wstęp. 
Płuczącej, Asnyka Przed okój i salon. 
Ednkacja Justki, gawęda Niemo- BR dur 


iowskiego, 

Gościnność, Pola 

Przestroga, El..yego. 

Prawdziwa piękność, przez K. B. 

Za srołem przy miodzie, gawęda 
Niemojowskiego. 

Slużba miłości, Paygerta. 

Noc lipcowa, Czesława. 

A jdźźe jnż raz nudziarzu|! Ro- 


Pokój sypialny. 

P. kój jadalny. 

Kuchnia. 

Spirarnia. 4011 8 -3 
Kwiaty i kobiety, H. Wilczyńskiej 
Poradnik domowy, obejmnjący ró- 

Żne przepsy domowe. 

Notatki d zapisywania bielizny 


docia. na każdy miesiąc. 
Cena 50 ct. -z przesyłką po cziową 65 ct. Tuzin zł. 4,50. 
ZOORWYGZ PO: ZAWOR WETO "IZ 


osiągnięto za pomocą prawdziwychJaua Hoffa skod owych preparatów le- 
cząco pożywnych na dłngoletni kutar opłucnej, w cierpieniach płac, prze- 
eiw astmie, wychudnieuiu, męczącemu kaszlowi, ci:+rpieniom żołądka. 


Najnowsze pismo dziękczynne z Wiednia, 
do o. k. nadwornego fabrykanta preparatów słodowych , Jana Hoffa, o. k. dostawcy 
nadwornego wielu dworów panujących w Europie, posiadacz złotego krzyła zasługi 
z koroną, kr.walera wysokich orderów niemieckich, c. k radcy i t. p. 

we Wiedniu, Stadi, Graben, Briunerstrasse, ur. 8. 
Szanowny Panie | 
Upraszam o przysłanie mi odwrotną pocztą z pańskich wybornych Hoffa pre- 
f paratów ałodowych 4 woreczki Hoffa piersiowych cukierków ionn 
Möderburg. Jan Pfitscher, siodlarz. 


Ponieważ wyborny wynalazek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego moją mat- 
kę, że tak powiem od Śmierci wyratował, mogłem z całą siłą wobec tutejszej gminy 
wystąpić I cierpiącym te środki leczące z mego własnego doświadczenia polecić, 
l ołądka i płao i mo'a się 
|radził, coby miał właściwie czynić, p radziłem mu piwo zdrowia z ekstraktu słodor 
wego, które mu pomogło. Teraz prosił mię, żebym ten fakt opisał, co w jego cha- 
łupie uczyniłem. Upraszam przy tej sposobności Szan. Pana o szybkie przysłanie 
mi 26 flaszek piwa z ekstraktu słodowego i jeden worpczek cukierków słodowych. 

St. Georgen (Ob: Murau). Józef Flies, starszy nanczyciel. 

We Lwowie do nabycia w apt. J. Beisera, Żyg. Ruckera; w handlu K. Bałła- 
bana, F. W. Królikowskiego, W. Marszałkiewicza ; w Tarnopolu w apt. dr. A. Ba- 
chslta; w Drohobyczu H. Blumenfeld i Ludwik Dobrzyniecki; E. Bóhn w Sacatin; 
w Kołomyi u S. L. Slenich, w Nowym Sączu u R. Jakubowskiego. 3604 2—7 


r 


wy WASTE: 


procentów. 


Galicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, - 
podaje do powszechnej wiadomości, 
że taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskrypiem 
wys. c. k, namiestnictwa z d. 19, czerwca 1877 do l. 28801 obmiża 
o 2°/, począwszy od pożyczki zlr. 50 i wyżej, na kosztowności, towary i 
papiery wartościowe, 

Podzje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup- 
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności lub 
towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytości, 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki. 


Obniżenie 


Udziela pożyczki na zastaw 

a. kosztowności, drogich kamieni i kruszców, 

b. towarów kolonialnych, brawatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no- 
wych jakoteż używanych , 

c. papierów publicznych wartościowych, 


„z 


Sławno, wszystkie tym podobne wyrooy przewyższająe6, 
c. k, uprzywilejowane 


piece do napeiniania | regulowania i wentylacji, 
R. GEBURTHA, «. k. nadwor. maszynisty. 


we Wiedniu VII. Kalserstrasse Nr. 71, 
sg do nabycia w następujących składąch : 
u pp. Nikolaus Mundt, I. Bauernmarkt 11, 
u pp. Scheler, Wolf & Bo.. 1 Operngasso 6, 
u pp. Richard Mauch, V. Kolowratriny 12. 
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane ceuuiki. _ 3560]I 4—? 
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Najł injekce] 
= przeciw wywiorowi, wydzielaniu aię flegmy u mężczyzn i kohiet, i 
% chronicznym katarom pęcherza, bywa powszechnie używane we wiekszych | 

szpitalach Franoji, Anglii i Lelgii na doświwśczeniach oparta, Bergera 

4 soiacja dziegciowa. Jest ons skateczniejszu, silniej leoxniero Gziału- 
w jącu jak Matico, a o Skroć tańsza od podobnych preparatów. Cena flaszki 
solncji z dziegeln Bergera wras z przepisom nżycia 60 et. a. w. Upo- 
ka ważnione składy znejdują się w następujący"h apt:kach: We Lwowie w 
| apt. P. Mikołascha, 7, g. Mino era, Biumentelda i W. Tepy, w Krikowie u 
„ W. Redyka, Stuckmars i A. Dylskiego, w Brodach u E. Liszki, w Drobo- 
4 byozu u L. Dobrzynieckiego, w Nowym Sączu u Jakubowskiego, w Sam- 
łą borze u Aleksiewicva, w Stryja u L. Gärtnera, w Stanisławowie n Macury, 


4 w Suczawie u N Karozewskiego, w Tarnopo.u u Jamrogiewicza, w Tarno- 
wie u A. Tenczyna. 
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N. B. Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy za zaliczeniem 
najrychlej. 8493 1—24 
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UPOMINEK 
na Boże Narodzenie 1879]80 r. 
Les Grands Magasins du Printemps 


w Puryku, mają zaszcsyt zawiadomić, że ich katalog tllustrowamy 
zawierający modele majpiękniejssych i najmodniejszych materyj 
wytworsonych przea przemysł paryski na upominki Bożego Na- 
rodzenia i Nowego Roku wyssedł g druku. 


, Katalog ten wysłuny?sostanie bezpłatnie i france kai- 
dej osobie która się, o to raczy zgłosić w liscie safrankowanym 


pod adresem : 

U M. JULES JALUZOT, 

RANDS MAGASINS DU PRINTEMPS 
á PARIS. 


a dy a Prady DIN ar 7 


8461 8—-4 


m 


JET 4 


ay sty Sarodowj 


GT 


pod 


-~ 


pa y "ką 


y- 


<A 4 ma e pó m mó m pm. W m 


w amo i pm 


p rep 


